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a r e s z t o w a n i .

Największa świątynia sw ata 
w niebez lieczeństwie.

Wielka świątynia Kornaku, zajmująca przestrzeń <0 hektarów, została silnie uszko­
dzona wskidek wylewu rzeki Niłu. Specjalna komisja z Luksoru udała się celem zbadania 
poczynanych przez wodę szkód i przeprowadzenia odpowiednich naprawek.

DEKLARACJA RZĄDU FRANCUSKIEGO

Paryż. 21. kwietnia. (Pai) Treść wygło­
szonej dziś w  Izbie deputowanych deklaracji 
rządowej jest następująca:

Wobec zagadnienia bezpieczeństwa Fran 
cji i równowagi finansów francuskich, scho­
dzą na drugi plan wszystkie inne problematy. 
Rząd obecny, podobnie jak poprzedni, kiero­
wać się będzie dwoma 4 zasadami: pokoj w  
warunkach bezpieczeństwa i przy poszanowa 
tiiu traktatów, oraz równowaga ekonomiczna 
przy jednoczesnem przestrzeganiu sprawiedli 
wości podatkowej. Rząd wzywa do wspólpra 
cy w  tern trudnem podwójnem dziele wszyst­
kich obywateli, stawiających interesy naro­
dowe ponad namiętności partyjne.

Rząd wykonywać będzie w  dalszym cią­
gu postanowienia pbzm Davesa i dążyć bę­
dzie do uregulowania długów międzysojusz­
niczych. Francja pragnie dać światu pokój, 
jednakże pod warunkiem, iż tej samej zapew­
nione będzie bezpieczeństwo. Rząd pozosta­
nie wierny treem postulatom genewskim: bez 
pieczeństwu, arbitrażowi i rozbrojeniu.

Pomyślne rozwiązanie zagadnień zagra­
nicznych umożliwi Francji przeprowadzenie 
pewnych żądanych przez kraj zmian i ułat­
wień w  organizacji wojskowej. Co się tyczy 
polityki wewnętrznej, to rząd dążyć będzie do 
bezwzględnego utrzymania zasady równowa­
gi budżetowej, ograniczy do granic możliwo­
ści \yydatki, które zastaną jaknajściślej pokry 
te w  drodze podatków', przyczem skarb pań­
stwa pozostawać bedzie nienaruszony.

ANT1RELIGINY ZJAZD W  MOSKWIE.

rtoskwa, 21. kwietnia. (Pat) Rozpoczęły 
się tu obrady pierwszego ogólno-związkowe- 
go zjazdu sowieckicli korespondentów i publi 
cystów antireligijnej gazety moskiewskiej 
„Bezbożnik'’ z udziałem 250 delegatów z róż­
nych stron ZSRR. Antireligijny zjazd został 
zorganizowany przez ludowy komisariat o- 
świeeenia publicznego.

P O W R Ó  I MIN. SIKORSKIEGO ODŁOŻONY

Warszawa. 21. kwietnia. S&Y1'/ Przyjazd 
min. Sikorskiego został odłożony do ,24. bm.. 
gdyż p. minister spraw wojskowych ma od­
być ważną konferencję z marsz. Fochom i no 
wyra premjerem francuskim p. Pain;eve.

UNIEWAŻNIENIE w y r o k u  n a  SPÓLNIKA  
HAARMANA.

Berlin. 24. kwietnia. (Pat) Wyrok śmierci 
na spólnika Haarmana Gransa został uniewa­
żniony. Odbędzie się ponowna rozprawa.

W dzisiejszym numerze „*fi£czek“ , dodatek poświęcony naszej młodzie' ,



2 „W IE K  N O W y '1, Nr. 7140 * dr.ia 23 kw iec ia  1925

V. H indenb& are,

t

W  miarę, jak zbliża się decydujący dla 
Niemiec dzień, dzień wyborów prezydenta 
Rzeszy rośnie zainteresow ante i zaciekawie­
nie, także i w  krajach, nawet bezpośrednio 

■żadnymi interesami nie związanych z Niem­
cami. Wszak od tego wyboru zależy w  nie­
małym stopniu ukiad przyszłych stosunków 
Europy. —

Orydzie, mrie wystosować Ifindenourg 
z okazji Wielkiej Nocy do narodu niemiec- 
ckiego, nie uderza ani bogactwem myśli ani 
głębokością poglądów. Hindenburg obiecuje 
.urko prezydent opierać się na konstytucji, o- 
biecuje. że będzie prezydentem wszystkich 
Niemców. Wszalako przejmując z programem 
Jarresa formułę, iż nie forma państwa, lecz 
duch, który je ożywia, ma znaczenie, nie po­
zostawia żadnych wątpliwości co do swoich 
ukrytych i właściwych ramiarów.

Staje się to tembai dziej gjśrfemj jeśli czy 
tamy, że nikt nie może wymagać od niego, 
by się zaparł swoich przekonali. Pisze on 
dalej : „Nie jesiem już tak młodym, by móc 
myśleć, żeby naród niemiecki, zgnieciony i 
rozdarty przez wewnętrzne swary, mógł się 
wyswobodzić przy pomocy wojny łub rewo­
lucji Znaczy to, chyba ,że mając lat 78, nie 
wierzy Hindeiibuig, by za jego życia mógł 
nastąpić rewanż, ale w kilka lat później"'...

Kandydatura Himuenburga jest kandyda­
turą programową Niemiec nacjonalistycz­
nych, reakcyjnych, łaknących rewanżu. Co do 
tego nie może być żadnych wątpliwości. — 
Ale i to nie podlega wątpliwości ,że bojowa 
prawica niemiecka, stawiając tę kandydatu­

rę, która ma poważne szanse przejścia, roz­
pętała element, którego się teraz boi. Zbyt 
późno nieco się spostrzegł przewodniczący 
prawicy uóemieckl&j, że zagranica, a chodzi 
tu przecież głównie o Angiję, oceni należycie 
sens kandydatury byłego wodza zwyciężo­
nych Niemiec. Przecież opinja polityczna Eu­
ropy nie może w  tej kandydaturze 'widzieć 
nic innego, jak zdecydowany krok ku restau­
racji monarchii niemieckiej, monareh# Ho­
henzollernów. —  Trudno więc rozumieć, że 
prawicowa prasa niemiecka oburza się na od­
głosy,' jakie kandydatura Hindienburga wy - 
wołała w  sprzyjającej Niemcom Angłji. "Wła­
śnie dlatego, że Angba sprzyja Niemcom, 
przestrzega je przed Hindeiniburgijem, w czem 
prasa reakcyjna niemiecka nay niesłusznie j 
upatruje t. zw. mięszane się do spraw we- 
v nętrznyoh Niemiec.

Słusznie pisze „Temps" z dńia 16 b. m., 
że db wewnętrznych spraw Niemiec ńkt się 
nie mieszał, że pozwolono Niemcom „eksploa 
taowe różnice' punktów widzenia mięciży Lnn 
dynem a Paiyżem i korzystać z rozb!eżnośd 
między sprzymierzonymi, aby odrestaurować 
potęgę poatyczną Rzeszy. A  dżiś diziwią się 
Anglicy, widząc triumfującą reakcję w  Niem­
czech, a Niemcy znów dźiwią się, że Anglicy 
którzy dodawali im odwagi w  ich oporze 
crzeciw słusznym żądaniom Francji, chcą im 
teraz przeszkodź ić w kons.ekwen.tnem pójściu 
naprzód,, tj. w  restauracji monarchii". Tak iro­
nicznie komentuje ,,Tcmps“.

Z punktu widzenia interesu polskiego, 
w  obtenej sytuacji wie Francji, należy sobie l

tylko życzyć wyboru Hunter) Hura g. To jest 
bowiem jodyny fakt, który może podziałać . 
otrzeźwiająco na znaczną część oparji francu-’. 
skiej, dążącej dziś do porozumień .a gwaran- 1 
cyjnego z Niemcami, fakt, któiy może wre­
szcie także otrzeźwi i Anglików i u przytomni 
im, źe popierając Niemcy przeciw Francai,, 
bardziej zagrażają systemowi równowagi po­
litycznej na kontynencie, niż rrdżtelajgc' po­
parcia Francji, 
bej. —

ciągle jeszcze bardzo sła-

B R O N IS L A W A  R YC H TE R-JA N O W SK A .

Isipafla oliltifi
Kraków, w  kwietniii.

Na wieść o śmierci Zygmunta Bolesława Zie- 
linsk ego, generała broni i byłego dow ódcy Ił. 
brygady Legionów, śmierci, która tak nagle w y r ­
wała go z pośród żyjących, serce każdego Pola­
ka przepełnił głęboki smutek.

N iezw yciężony, „Żelazny W ód z“ , którego 
nieustraszone m ęsiwo stało się przysłow iem  w 
„Żelaznej B rygadzie", pozostawił po sobie na ca­
łą Polskę rozciągający się wielki szczery żal.

Po za żołnierzem byl to człow iek kryształo­
w ego charakteru, wzruszającej dobroci i złotego 
serca.

Cudownie umiał godz:ć powołanie Syna Oj­
czyzny z oboW ązkam i Ojca i męża, to też pod 
tym względem  nie miał sobie równych.

Żelazny W ódz był najtkliwszym, najczulszym 
ojcem. Jego listy, psane z frontu do rodziny a 
zw łaszcza do ukochanej córki W ładys ław y ’,-są  
drogocennymi dokumentami, jak to na wskroś 
żołnierskie serce roztkliw iało się w  słowach do 
swoich najbliższych.

■di
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O B R A Z E K  
z niedawnych czasów.

Napisał: ROMUALD KONOPKA.
(Ciąg dalszy).

— A  może wstąpić do domu, przeko­
nać się ? —  namawiała go zazdrość.

—  Odzież tam ! —  oburzył się na siebie. 
Przecież marn db niej zaufanie. Zresztą jak 
śmieszna jest rola zazdrosnego męża. Przyj­
dę, przestraszę dzieci zbudzę ją, a ona mię 
zapyta, gładząc ciepłą ręką po twarzy : fyfio 
cl się stało staruszku

Machnął ręką.
— Jestem naprawdę już stary, kiedj po-

Rzekłszy to, wolnym krokiem podążył 
w-istromę pontonu.

ROZDZIAŁ 4

Nazajutrz, jak zwykle, dóść wczesnym
rankiem wrza'a już praca u kanuelarji woj­
skowej dowództwa stacji okrętowej.

Kancelaria ta mieściła się również w
budce na poutopie obok prowizorycznego mie 
szkaara pułkownika.

Cały personal kanoeSaryjny składa) się 
z dwóch pracowników. Jednym z nich był
jurż poprzełdńio wspomina uy 'Polak, sierżant 
Szumski.

Piowadaił on właśdiwie całą kancelarię, 
robił zamknięcia rachunków, pisał protokoły 
i t. p: Drugi pracownik,„.nazwiskiem Fiszer

żył w  stanie małżeńskim, wyraża1 się o  swej 
żon te z największą miłością.

— Przeżywam ciągłe z moją „starą" 
miodowe miesiące —  mawiał.

Nie kłamał, gdyż pierwszą jego myślą 
było posłać coś do domu, sprawić żonie 
i dżieciom przyjemność. Trzeba go było w i­
dzieć z jakiemi przygotowaniami wybierał 
się na urlop.

Kilka dni przed1 wyjazdem* chodził z twa 
rzą. rozpromienioną, słoneczną, zbierał pro­
wianty na dirogę i opowiadał z entuzjazmem 
o swojej rodzinie.

Wreszcie mbładbwainy ciężkimi pakami, 
wagi przynajmniej 300 kg., puszczał się 
w  drogę. —

Na uwagi kolegów, że tyte prowiantów 
wieźć jest -niebezpiecznie, gdyż mogą mu je 
skonfiskowane w  czaste jazdy, odpowiadał 
buńczucznie : ,-Niech spróbują, już ja sobie
dam radó I " i rzeczywiście jakimś cudem da­
wał sobie radę i zajeżdżał z całym zapasem 
prowiantu dó rodzinnego domu.

Obecnie siedział przy swoim biurku i pi­
sząc coś.;w książce prowianto-we.i, spogładał 
z pod oka na kolegę sierżanta, zajętego pilną 
robotą.

Była godzina ósma rano. O tej godzinie 
pozostawali zwyczajnie sami w e dwóch, 
gdyż adiutant miał zwyczaj przychodzić dó 
kancelarii około dziewiątej, zaś pułkownik 
o dziesiątej: przed południem.

(C. i .  u 2

flbbne myśli przychodzą mi do głowy.
Za plecyma usłyszał nagle spfeszny 

czyjś chód. Obróciwszy się szybko, w  blasku 
miesiąca ujrzał adiutanta, kroczącego w  stro­
nę miasta.

—  Kiiniii ! —  zawołał pułkownik, chcąc 
zwrócić na siebie jego uwagę .

— Przepraszam... bardzo panie pułkow­
niku, ale się spieszę, ważna sprawa —  od­
parł adjutant i Dobiegł dałej. nie zatrzymując 
się ani na chwilo.

— Wariat ! —  mruknął pułkownik, pa­
trząc za oddalającym się adiutantem, w  ukro- 
pic kąoa.ny !

mtał stanowisko kierownika magazynu pro­
wiantowego.

Pochodził on z Niemiec, jedńah jako o- 
I b> watel austriacki' osiadły swego czasu w  
Czechach, służył w  armii austriackiej.

Był 7, zawodu malarzem dekoracyjnym 
i może dlatego pułkownik zamiłowany w  ma­
larstwie, darzył go zs.ufamtem. Zresztą F i­
scher w  'duźbie byl dobry, chociaż nie zapo- 

•j nioał o sobie. Codziennie pucatą niemiecką 
kilka łub nawet kilkanaście paczek półkilo- 
wycli z prowiantem zaczerpniętym z maga- 

I zywu znajdującego- się pod jego pieczą, po-sy- 
Tał do swojej ukochanej rodziny, zamteszka- 
I lej w  Niemczech. Posiadlał -trzech dorastają- 
Ieych synów i mmc-, że już dwadzieścia lat
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.  Usposob'enia z natury łagodnego, był stanow­
czym  i mocnym. Boleśnie odczuwał straty w  sze­
regach ukochanych Legionistów, którzy o swoim 
niezw yciężonym  W odzu cuda opow iadali: „T o
ten,, którego się kule nie .'mają'1, mawiali.

P o  przejściu w  stan spoczynku, pomimo w i­
docznie trawiącej go choroby, zajm ował się zaw ­
sze żyw o  sprawami armji i państwa.

Ula otoczenia by l wzorem  łagodności i uoso­
bionej dobroci a w ielk iego ducha, pozostaw '! nam 
,w swoim testamencie, ogłoszonym przez całą 
prasę polską, niedościgniony przykład skromno­
ści.

Nie wszystkie jednak życzenia, zaw arte w  te­
stamencie generała, m ogły być spełnione z czego 
podpite. Ja.grym-Maleszew.ski w  końcowej swojej 
m owie przed spuszczeniem trumny do grobu 
usprawiedliw ił się, meldując generałowi, że : po 
raz p ierw szy W ojsko polskie lozkaził T w ego  w 
całej rozciągłości nie spełnjło.

Oto mam w  ręku Tw ój testament —- testa­
ment żołnierza-Spartanina. Trumnę sosnową mieć 
chciałeś, rac chciałeś mieć wieńców, ani nie chcia­
łeś, by  nad T w ym  grobem m ow y rozbrzm iały. A 
myśmy jednak moc kw iatów  Ci dali, lecz kw iaty 
tc. to uczucia nasze, a m owy, co  brzmią, to tylko 
serc naszych okrzyk. Nie są to m owy, ale -płacz 
za Tobą, ale łzy  nasze serdeczne. Lecz w ola  T w o ­
ja Generale także spełnioną zosta ła : polscy do
grobu Cię nieśli żołn ierze i spoczniesz tak, jakeś 
pragnął, wśród legionistów, a losy zdarzyły, że 
spoczniesz wśród hufca tych, na których śmierć 
pod Rokitną patrzyłeś —  patrzyłaś suchemi o czy ­
ma, gdyż widziałeś, iż idą na śmierć „ad maki- 
mam Poloniae gloriam". Aleś zato, Generale, na 
ich pogrzebie łzę serdeczną uronił.

Chciałeś, b v  Cię na w ieczny spoczynek uko­
i ł  sała legionowa piosenka. M ieć ją będziesz! 
Spij spokojnie w  tej ziemi, w  tej polskiej wolnej 
ziem i!“ .

I spełniło się życzenie „Żelaznego W odza“ , 
którego do snu w ieczystego ukołysała ulubiona 
jego pieśń: „Śpij kolego1*...

B y ł to może najpotężniejszy moment w  po­
grzebie, moment, któremu tow arzyszy ł szloch, 
jęk i plącz serdeczny, idący z  tysięcy piersi, jako 
szczery  ży w io ło w y  żal nad trumną Żelaznego 
W odza Bohatera.

P a w e ł  P a in ie y ć , k tó ry  d o s ze d ł d o  w ła  
d zy  p o  u padka gab inetu  H e rr io ta .

Komuniści roiyjscy, ktd cy 
lak burtjat%

PR O LE TA R IU S ZE , D YSPO N U JĄC Y  LU K SU SO W YM  M IESZKANIEM . —  MODNE Z A W O D Y  RO
SYJSK iCH  BOI SZCW IKÓ W .

(? )  Petersburskie „D ni" zam ieściły niedawno j Wiszyscy zajmowali się niedozwolonym  han- 
toimi ;>enzacyjnv artjkut. deiuaskuj^cj' „w z o ro - ; dlcmr Traeah utrzym ywało domy rozpusty, jeden 
wy** kom u. i izm  w  Rosji. O to w yszło  na jaw, że z nich byt właścicielem  1 ranku, który robił lich- 
62 członków uartji konymistyeszne] ży le  na stopie wiarskie interesy, a wiszyscy razem .podali fufszy 
lUkJsiSsowcj. Podczas tego, kiedy uczeni, profesa. wą fację podatkową, okradając staje skarb jiań
row ie uniwersytetu i artyści znakomici ży ją  w 
biedzie i mieszkają, w  jednym pokoju, ci „prole­
tariusze" dyspensują mieszkaniem złożonem  z  8 i 
10 pokoji.

stwa.
Postaw iono ich w  stan oskarżenia. 
Ale ta historia aż nadto wym ownie 

„w zo ro w y " komunizm rosyjski.
ilustruj!

W  k o l o n i a c h  f r a n c u s k i c h .
W ŚRÓ D  K A B Y Ł Ó W . —  M A ŁŻ E Ń S TW A  MIESZANE. —  JAK K A B YLO W IE  ŻO NY SW OJE KU PU ­

JĄ. -  T R A K T O W A N IE  K O B IE TY  U K A B YLÓ W .

(? ) Francja usiłuje cyw ilizow ać dzikusów na i po kilka żon) zastają w domu starszego brata lub 
swoich koloniach. W  najnowszych czasach widać teściów, ale do rodziców nie wracają. Zestala ku­
te starania w  rółnc-cno -  airyScańskiej kolonii, za ­
mieszkałej przez Kabylów . Bardzo częste powta­
rzają się tam obecnie małżeństwd mieszane. A  
zdarza się nie tylko tak, że  r  rauteuzi biorą sobie 
kobietę wśród tamtejszych piękności Labyisktch, 
ale co dziwniejsze, Francuzki wychodzą za Ka- 
bylów.

Stosunki rodzinne są wśród tubylców dość 
daw ne. W yznaj a oni r-rze ważnie rd ig ję  nmho- 
metańską. N iewielu tylko przeszło na chrystja- 
iułoI’. Glowrą rodsziny jest najstarszy brat. D ziew ­
czyna czternastoletnia wychodzi już zamąiż. Za­
ręczyny odbywają się nieraz na kilka lat przed­
tem aa pośrednictwem rodziców cbydw u stron. 
Narzeczeni, choćby zaręczeni byli 8 lat, nie w i­
dują się z  sobą przed zaślubinami. Raa poślubio­
na kobieta naileży cfcwrcdziny męża. Jeśli mąż w y  
jeżdżą w  świat, co teraz często się zdarza, bo 
Kobylow ie emigrują na1 roboty do Francji, 
wówiezas żona, lub żony (Kabykw-ie mają często

moną i należy do rodzins męża. Cena kupna w a­
ha się , zależnie od okolic, m iędzy 5<Xi a 800 fr. 
Pieniądze daje się rodzicom kupionej żen y  na rę­
kę. a ci kupują za nie urządzenie gospodarskie 
dla młodej małżonki i w ypraw ę ślubną.

W  ostatnich czasach nie zdarzyło się prawic, 
aby któryś z tubylców wziął sobie więcej niż 
jedrnę żonę.

„Jedna aż naidto w ys ta rczy !" —  z w o ła ł  z 
nich któryś złośliwe.

Zdarza się jednak, że bogacz lub dostojnik, 
bierze w  dem drugą i trzecią żonę. Jeśli w  donnt 
jest kiika żort, dzielą m iędzy sobą pracę w  ten spo 
sób, że każda z  nSeh w innym dniu prowadzi go­
spodarstwo. Żyją zgodnie i prawie niema wypa­
dku, aby się kłóciły m iędzy sobą. Łagodne, pra­
cowite, biorą na siebe znaczniejszą część roboty] 
w polu i w  domu. Podczas zbiorów' mają najwię­
cej roboty. Umieją tkać i same sporządzają sobie 
odzież.

Trzy tyslssa e>skarż®it$r«h skra-
& z i ^ i  atuft a r m i i  M a e k e n s e n a .

W  czasach przew rotit ; bolszew ickiego na W ę ­
grzech w  r. 1919 zaczęła się na wielką skalę go-

EPIŻOD Z C ZA S Ó W  CZERW O N YC H  W ĘGIER.

gdy rząd Beli Kuhna przeniósł się d< kryiminału, 
zaczęto dochocjzenla. Oczyw iście auta tymczasem 
po kilkakroć zm ieniły właścicieli. Policja zdołała 
je d n a j po kiiknletnich badaniach odebrać w szy-

Budapeszt, w  kwietniu.

spodarka rabunkowa. Zw łaszcza wśród chwilo- j stkic, czego wynikiem były . doniesienia karne 
wych w ładców  W ęgier zapanował wielki popyt przóęiwkó!- aż trzem tysiącom osób, o ukrywanie 
na automobile. K to ty lko dzierży! jakiekolwiek przedmiotów skradzionych, 
stanowisko w  rządzie „czerwonych rad" stawu •
się o  auto. Zdarzyła*się ku temu sposobność, gdy m «  A T  A  " O  ‘ 1CT' ' ^ 7  A
rozbrojono arinję iWaiakcnseua. Samochody nie- | W  ą 3*-. h 9  ni ^ / \  .
nHeckie, a  było  ieli przeszło tysiąc, zostały mo- 
meniainic rozdrapane przez dygnitarzy. Później, '• : 8

W ptf&ih nadgrayroiizonjrcli sil.
NIE W ID ZIALN E  RĘCE W P L O T L Y  SIĘ W E  W Ł O S Y  D ZIEW C ZĘC IA  I W Y R W A Ł Y  JE. —  W A R ­
KOCZE ZNALEZIO NE W  PO P IE LE  P IE C A. —  „ZACZAR O W A NA** D Z IEW CZYNKĘ Z A P R O W A ­
DZONO DO PRO BO SZC ZA . —  W  M IESZKANIU  CHOREGO PA R O C H A  ZACZYNAJA  SIĘ DZIAĆ 
N IE ZW YK ŁE  D Z IW Y. —  O BECNI RZU CAJĄ SIĘ DO UCIECZKI. —  G A JO W Y  O D NIÓ SŁ R AN A a 
W  W A L C E  Z „D JAB LEM *. —  NIE PO M O G ŁA  N V.WET P IE LG R ZYM K A  DO CED O W NFG O  K ŁA

SZTORU.

(Oryginalna1 korespondencja „W ieku  N ow ego").

Czerniowce, w  kwietniu.
W  dalszym ciągu podajemy niezw ykle cieka­

w e relacje naszego korespondenta o, „opętanej" z 
Tolpa:

Straszna scena.

II. Gdy w ieczorem  —  opawiadała dale] -matka 
dziewczynki —  siedzieliśmy razom przy piecu w  
tow arzystw ie kilkku sąsiadek, szyjąc bieliznę, 
Eleonora nagle w y d a l.

przerrźlłwy okrzyk

jakby ją kto ze skóry obdziera! i wolała z pła­
czem : „Ach, Boże, moja g łow a! moia g łow a !", 

Przestraszeni', zerwaliśmy jej chustkę z stó­
w y  i ujrzeliśmy

przerażający widok: 
w-szystkie w łosy  z  g ło w y  znikły, tak jakhy je ktoś 
ujął w  garść i silnem szarpnięciem w yrw ał. JaK 
później opowiadała Eleonora, uczufai nagle. Jakoby 

dwie ręce nagłe wplotły się w  jej w iosy 

•x>tem poczuta strąszn; ból i  doznała wrażenia.
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SPADKOBIERCZYNI
MAHARADŻY

N aay i?iFi3iJłt mlnlsfir 
feanjom.

że w łcsy lej w v  rwana. Cłfilstka na g łow ie stalsl ste 
lałcby za dużą, a Skóra piekła ją jak ogień. W szy ­
scy obecni byli c®rotnn.e przerażeni. W reszcie je ­
dnak poczętr szukać w  izbie, c zy  sic nie ukrył 
jaki nieznany ipraiwcą i oto nastąpiło n.uwe zdu­
mieni gdy  matka

znalazła w łosy córki 
w popiele pieca, zaw inięte w papier!

P o  tej przerażające; scenie nadwerężona sil­
nie równowaga duchowa domowników —  runęła' 
zupełnk Postanowiono czemprędzej Kieonorę od­
dać pod opiekę proboszcza z Zamostea «ako‘ ,',zar 
_aaro<wnaną“ ,

Na druigi dzień ojciec z  ife iew czyrką w  towa 
rzystw ie kilkunastu sąsiadów udał się do probo­
szcza* sędziwego 77 letniego pojną M-acarescu, od 
szeregu lat sparaliżowanego i przykutego do loża 
cierpień. Tirtaj niespodzianie, zaledw ie po paru 
niżmitacn pobytu, nastąpiło

nowe przerażenie 
gdyż ciężki garnek żelazny stojący na półce w, ką 
cie, nagle rozprysnął się w tysiące kawałków, 
które ze szczękiem zasypały podłogę. Zaraz po­
tem pękło duże naczynie gliniane, stojące na zim- 
ayat pieca. Obecni jeszcze nic ochłonęli ze stra­
chu, gdy niespodżiaaMe z wielkim  hałasem pękłv 
wewnętrzne szyby  okienne, podczas gdy zew nę­
trzne pozostały nicnaruszo le. T o  było już 7-a silne 
na nerw y obecnych, k tórzy  w  panice rzucili się 
do ucieczki. PoŁostali tytko; sparaliżowany pro­

boszcz i nauczyciel Teodorescu i krzepki m łody 
gajowy. Ci ujrzeli, jaik niespodzianie, w ielki i cię­
żk i kufer, stający za  łóżkiem księdza, zaczął się 
nagle podnosić i zaw isł w  powietrzu w od­
ległości jakiego pół metra ad ziemi. Gajowy, 
człow iek znany z nieustraszonej odwagi, rzucił się 
naprzód z  okrzykiem :

czekaj diable, dam ci radę!
Jedrak w chwili, gdy  ręką dotknął skrzyni, t  ką­
ta pokoju w y jecia fe  okrągła deska używana do 
podawania inamałygi i uderzyła go  tak silnie w  
skroń, że zateny krw ią runął na podłogę.

Tymczasem chłopi, ochłonąwszy ze strachu, 
wrócili do izby, prosząc proboszcza o  w ypędze­
nie cljabła. Staruszek, auźkcłwiek śmiertelnie prze 
rażonj tem, co ujrzał w  ciągu tak krótkiego cza ­
su, odm ówił m odlitwy aa duszę dfciewczęcia i po­
kropił ją święconą wodą. Na wniosek jednego zi 
cihłopów postamiiwiotiO' z  „opętauą' ctabyć piel­
grzym kę dto klasztoru św. Jana w Suczaiw ie.

Zaledw ie padły te słowa, rzucony niewidiział-' 
ną ręką kamień udlerzył z  taką siłą w  w iszący na 
ścianie obraz ś\v. Jana. że

Przebił obraz i utkwił w  ścianie.
Teraz znów w szyscy  uciekli, pozostawiając 

w ylękłe dziecko w raz z  proboszczem. Nauczyciel, 
który po chwili w rócił do izby, ujrzał, jak stoją­
ce na podłodze w iadro z  wodą uniosło się Hal pó! 
metra w powietrze, nie rozlewając ani kropli w o ­
dy, poczenj spoczęło na dawnetn miejscu. |

Józef CaiIIaux, którego zdolności na 
polu fina isowern, uznane zostały nawet 
przez najzaciętszych wrrgów, został mia­
nowany ministrem finars w. P r z e c iw  p. 
Caillaux powstała si'na op zy c ja , został on 
bowiem w swoim czasie skazany na 3 lata 
w.ęzienia za zdradę państwa.

W ikary ks. Ilicsciu, dr. teologii, zastępujący 
chorego ks. Macarcscu, niezw łocznie odprawił 
na intencję „opętanej1* dwa nabożeństwa, lecz aie 
nie pomogło, nawet p ielgrzym ka do &w. Jasia w 
Sitczawie. Na trzeci dzień pow tórzy ły  się dziwne 
zjawiska, jako to : rzucanie niewidzialną ręką ka-

(Z powodu zgonu dr. Rudolfa Stelnera.)

(Dokoaczen ej. —

A dorobek ten jest rzeczywiście w  pti- 
nern słowa tego znaczeniu nadludzkiej miary, 
tak, jak nadludzkiej miary była jego niepraw­
dopodobna wszechstronność uzdolnień i nie­
botyczny ogrom wiedzy. Filozof, autor kilku 
ściśle naukow7yeh dzieł filozoficznych, wśród 
nich najważniejsze „Philosopliie de; Freiheii" 
i „Ratsel der Philosophie", literat, wyydający 
przez lat kilka w  Berlinie pismo „Magazin fur 
Literatur", znawca głęboki —  wszelkie] >f|S* 
ratury wszechświatowej. Autor 4 przepięk ■ 
nych misterjów scenicznych, podniosłych 
hymnów itd. Plastyk, rzeźbiący własnemi rę­
koma nadnaturalnej wielkości figurę Chrystu­
sa w  drzewie i komponujący architekturę 
Geotheanum, dawnego i nowego, będącego 
w budowie i malujący własnoręczire w  po- 
przedniem kopułę, twórca nowgj sztUKi eu- 
rytinji, otwierającej zupełnie nowe perspekty 
wy piękna. Gruntowny znawca teatru, uczo­
ny, budujący nowe podstawy medycyny i 
nauk przyrodniczych. Cały ten ogrom pracy 
i wiedzy wysnuwał z podstaw nadzmysło- 
wego doświadczenia, czerpanego bezpośred­
nio w  iwiecie ducha w  stanach wyższej świa 
domości, właściwej ludziom, wybranym na 
proroków i kierowników ludzkości w momen

tach przełomowych ewolucji. —  Z tych źró­
deł również w  związku z niezwykłem do­
świadczeniem padagogicznem stworzył zupeł 
nie nowy system nauczania szkolnego i peda 
gogji wogóle, rozwijając na tej podstawie 
sławną dzisiaj nietylko w  Niemczech, lecz w  
całym już kulturalnym świecie, cieszącą się 
nadzwyczajnemi wynikami szkołę wzorową 
t. zw. Waldorfschule w  Stutgardzie. Z nich 
także zbudował nową liturgię dla tzw. wol­
nych gmin chrześcijańskich. W  dziedzinie 
nauk społecznych dał społeczeństwom euro­
pejskim zupełnie nowy impuls w  postaci tzw7. 
zasady lrójezłonkowTości organizmu społecz­
nego (w  dziele „Die Kernpunkte der Socialen 
Frage"), która jedynie może wieść do zgodnej 
z naturą rzeczy przebudow7y w alących się 
ustrojów' społecznych.

Już to krótkie i niezupełne wyliczenie po 
zwala ocenić, że mamy tutaj do czynienia ze 
zjawiskiem zupełnie w7yjątkowem, w7prost cu­
downemu nigdy i nigdzie dotąd, przynajmniej 
w7 nowszej historii nie spotykanem, że mamy 
do czynienia z osobą ponadludzkiej miary. I 
rzeczywiście zmarły twórca nowrego kierun­
ku antropozoficznego był istotą, obdarowaną 
ponadzmysłowemi zdolnościami, otrzymującą 
bezpośrednio inspiracje z świata duchowego. 
Tw ierdzenie to może się dzisiaj dla wielu w7y 
dać czemś niemającem sensu, jednakże jego 
prawdziwości dowodzi cale mnóstwo faktów7, 
na które nie ma miejsca w  tym krótkim arty­
kule. Dzięki tej szczególnej wysokiej zdolno­
ści dał dr. Steiner współczesnemu światu, sto

jącemu w  obecnej fazie swego rozwoju na 
skraju przepaści, zagłady, naukę, będącą ni- 
czem innem, jak ezoterycznem Chrześcijań­
stwem, wskazującą zabłąkanej w  manowcacli 
materializmu ludzkości jedynie wyjścia na bi­
ty gościniec rozwoju, wiodący na najwyższe 
szczyty duchowego świata, godzącą z życiem 
związująca człowieka ze światem ducho­
wym, zgubionym przezeń, a będącym jego 
właściwą ojczyzną. Nauka ta, zbudowana z 
całą ścisłością i konsekwencją współczesnego 
umysłu, wykształconego we wszystkich gałę­
ziach ludzkiej wiedzy, jest w  porówmaniu z in- 
nemi doktrynami ezoterycznemu jedynie do­
stosowana do współczesnego poziomu zachód 
niej umysłowości i jedynie zdolną ostać się 
wśród nich żywynt potężnym impulsem, wio­
dącym ku nowym epokom kultury ducha.

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby i wr 
naszem społeczeństwie, rozdartem duchowo, 
zanieabarem i po wojnie więcej, niż dawniej 
zmaterjalizowanein, zbudziło się żywsze za­
interesowanie do nauk dr. Rudolfa Steinera. 
Najważniejsze z tych dzieł są: „Theosoplńe 
Geheimwissenschaft im Umriss", „W ie erłangt 
man Erkentnisse hóneren Welten", „Das Ch.i- 
stentum ais mystische Tatsache", które to 
dzieła w niedalekiej przyszłości pojawią się w  
polskim przekładzie.

Proł. dr. Henryk Konsek.
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ndetii, unoszenie się w powietrzu różnych 
przedmiotów itJ. Wóbec tezo zrozpaaouny ojciec 
postanowił za rarit, proboszcza oddać córkę do 
klasztoru Quravei, odległego o 212 kni. od Tolpy 

UV>kończem'e opisu tych dziwnych fenome­
nów ezoterycznych podamy w numerze .last.).

|I1 »F
W  wywiadzie,, udzielonym przedstawicie­

lowi warszawskiego. , Kurjera Pólskiego", 
premier Grabski przytoczył motywy ostat­
nich zarządizeń w  sprawie paszportowej i do 
wody, służące na poparcie ich słuszności. —■ 
W yw iad ten potwierdza jedynie zasadę, że 
brak dówodów pokryć nalepy milczeniem, 
gdyż zbyt obszerne roztrząsanie tychże w y­
kazuje tylko nicość podstaw i bezsilność ar­
gumentacji. Premier Grabski stoi na stanowi­
sku, że masowe wyjazdy za grancę za­
chwiać mogą świeżo uzyskaną równowagą, 
budżetową państwa, która utrzymaną być 
może tylko na dnodże największych oszczęd 
ności. Prerntór Grabski pomija natomiast w  
zupełności okoliczności, że zachwarele tej 
równowagi, spowodowanie wyazdami za 
granice grozi w  pierwszym rzędzie ze stro­
ny osób, których kwota 250 złotych nie od 
straszy i nic powstrzyma od wyjazdu. Kon^ 
sekwenhrem i jedynie slusznem. stanowi­
skiem byłoby, z tego punktu widzenia, pod­
wyższenie opłat paszportowych do kwoty 
luccmiernie wysokej, np. 5000 zł. W  tym w y  
padfcu o wyjeździła za granicę decydowałyby 
wyłącznie paszporty ulgowe. A  więc koniecz­
ność, a nc  większa lub mti ejsza zamożność 
stanowiłaby o tem, czy ktoś może wyjechać 
za granicę, czy nie.

To byłoby sprawiedliwem, dzisiejsze zaś 
“tamowisko jest ińesum. lennie m przyznawa­
niem większych uprawnień ludziom majęt­
nym, na niekorzyść sfer Średnio zamożnych, 
rówtrwj potrzeb i. jacy ch wyjazdu za gramcę 
i równie tęskniących za Europą. Jak te sfery' 
są traktowane w  kwestii paszportowej. o tern 
świadczy opinia, premiera o wyjazdach u- 
rzedirików : „Każdy urzęclmk postąpi lepbj,
jeżeiH zamiast wyjechać na ferję. zaoszczędzi. 
Nieizawsze przecież wyjazd jest konieczny 
dla organizmu. Interes państwowy natomiast 
wymagał, aby urzędnik siedział tam, gdzie 
śledzi1*. Innemi słowy t O interes pańscwa 
ma dbać tylko ten, kto niema dość piemędży, 
tald niech siedzi tam, gazie stedizi. Słuszne!

J. L

4-tej. w  sobotę o gu-dżinie 3-ciej pop. 16292

"fo żywota} mm\m% aMesniKami
na ulicy L e o n a  Sapiehy.

01 ledzu! Rydzu ty ma]!

B u w m m m w o
udowodnionem jest, że pończochy różnych 
gatunków i kolorów, biehznę damską oraz 
wszelkie trykotaże można kupić o 49% taniej 
niż wszędzie tylko u znanej z taniości firmy

Ł$*§«jy Sgksfiiska 19 
ois Sio w Bodotfrzii m  Hsrau.

Cr.itawfly ząb papieża.
„Le Matin“ donosi z Rzymu: Kongre­

gacja, która zajmuje się procesem beatyfi­
kacji papie a Piasa X, zaprosiła panią Gian 
nunzi, aby jej oddać zab, wyrwany papieżo­
wi wtedy, gdy był patriarchą Wenecji i któ­
remu prryp.sują cudowne własnoSci.

(d.) Jest w  lwowskiej pokcji państwowej 
przodownik nazwiskiem Rydz, podobno przy 
dzielony dio szóstego, komisariatu policyjnego 
przy ulicy Leona Sapiehy, liinuiidu.ro wany 
ten pan, jakkolwiek władze, przełożone zale­
cają mu występować wobec publiczności sy­
stemem angielskim, z zachowaniem zimnej 
krwi, zawsze, gdy tylko wunkisza się w jakąś 
uliczną scysję, swojem zachowaniem się po­
woduje większa awanturę. Utartym zwycza­
jem wychodzi z takiej awantury jako po­
krzywdzony, bo. zelżony i poturbowany, 
któremu w  „urzęaowanhi" stawiano opór. 
Naturalnie „winni** potem są pociągani do 
odpowiedzialności sądowej.

Pan Ryidz z jakiemś szczególnem upodo­
baniem władzę swoją zwykł okazywać jedy­
nie wobec osób pijanych lub podchmielo­
nych. Toteż wśród mieszkańców/ tej części 
miasta jest już debrze znany, a od niejakiego 
czasu śpiewają o nim znaną piosenkę „Oj ry­
dzu ty mój", odpowiednio zastosowaną do 
osoby pana Rydza.

Ostatnio taką większą awanturę ;ż akade­
mikami pan Kydiz spowodował ubiegłego po­
niedziałku o gadzinie ósmej wieczór na ulicy 
Sapiehy w  pobliżu Politechniki, a wczoraj 
awanturę fcę sprawozdawcom pism przedsta­
wiono w  policji w  zupełnie i i tirem świetle , 
niżli faktycznie było. Naturalnie pana Rydza 
policja przedstawiła dziennikarzom jako po- 
krzywdzaiłego. energicznego i mocnego w  
służbie, a trzech akademików jako najordy­
narniejszych awanturników i zabijaków, któ­
rych musiała aż karetką aresztaneką trans­
portować 7, komisariatu do Komendy policji 
przy uicy Kazimierzowskiej, a mitem ich 
zamknn..' w  areszcie i wkońcu oddać sądowi 
do ukan-r?'a za gwałt pubierny.

Oto wynik „urzędowania11 pana Rydza.
Tymczasem wiarygodni naoczni świadko 

wie całą awanturę przedstawiają nam w  Łu­
po inże inniem świetle. Mianowicie akademicy- 
prawtiiey Leonard Kul, Tadeusz i W acław  
Sztarnfest, w  stanie podchmielonym zjawfff 
się wieczór w  kuchni technickiej na Poli- 
technicy, skao ich technicy wyprosili. Po  
wyjściu z gmachu, po wyż wymienieni ,taal? 
się przed Politechnikę w dyskusję z techni­
kami, która udała być zlikwidowana odpro- 
wadżenicm kolegów uniwersyteckich do do­
mu, aby położył! się spać t tą drogą w y ­
trzeźwieli. —

Na ich nieszczęście nadszedł przód. Rydz 
i począł podchmiel mych legitymować, z któ­
rych icden odmówił łcgityimcji. Jakkolwiek

obeani tam słuchacze Politechniki potwier­
dzali i swoimirt legitymacjami ręczyli, że jesr 
to akademik, dobrze im znany, mccny przód. 
Rydz uparł się sprowadzić go dó komisarjatu 
t począł „urzędować*1.

Jak w  takich wy padkacli policjant urzę­
duje wobec pijamego, jest to powszechnie rze‘ 
czą znaną. Nic więc diziwiługo., że nastąpił 
opór ze strony podpitych młodzieńców. —  
I dziwić się tylko należy niedołężnemu fuu- 
gowajiri szóstego konńsarjatu. Tam bowiem 
urzędujący fuiikctiwrjusz policyjny mógł, a 
nawet powżwięn był całe zajście /zlikwido- 

| wać, nfe dopuszczać zaś .do togo, aby mło- 
j dych studentów przemocą wsadzanu do ka­
retki i szarpano., aby ich wieziono jakby 

. zbrodniarzy lub rabusiów, którzy ogra bili 
| główną pocztę.
| Poco właściwie owych trzech akademi­
ków' wieziono z komisarjatu doi komendy, 
trudno tego sobie wytłumaczyć. Chyba jedy­
nie po to, aby zapoznali się z zwyczaiami, 
jakie . panują w  ai esztach policyjnych przy 
ulicy Jachowicza.

Zarazem zaznaczyć należy, że studenci 
•Politechniki zapewnili nas, iż nie jest praw­
dą twierdzenie -policji, jakoby oni szli z po­
mocą przód. Rydzowi w  aresztów amiu i od­
prowadzeniu dó komisariatu kolegów uni­
wersyteckich, przseoiwmic tłumaczył1 Rydźo- 
wf, by podpitych pozostawił w  spokoju gdyż 
<mi sami ich odprowadzą do domów .

Tak w  świetle prawdy w ygląda awan­
tura na ulicą' Leona Sapiehy.

śk N A t « S U N r _ , &
C h r o 3 * y «  l i s s a j e ,  

ś w i e r z b ,  ś w i i ą d  e ł c .
g o i niezawodnie w przeciągu kilku dr,i jed )*lfte

,M tk m  PRO^SORA* \SN foV
z  f a b r y k i  „ L e  K e r a x ^ ,

S k ła d  wysjbkowy: 177 11
LE LwSw, H tmsA^uO I. H,

Ostrzelenie.
Ostrzegam przed wynajęciem mieszka* 

nia przy ul. Obwodowej 16, od mojego lor 
katora Goodmana^ a przeciw każdemu, ktoby 
chciał gwałtem mieszkanie to zająć, wystąpię 
policyjnie i sądownie.
U199 Ł b h o d y A s K f t .
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E L  I T E
U L . L E G J O N Ć  ‘V  27, f. p.

SWlATOMTE PRO D U KCJE 
M O D NYCH  T A Ń C Ó W  

W YKO NU JE CO D ZIENNIE  
OD  16. B. M. S Ł A W N A  
T R U P A  R U M U Ń S K A .

u i Y T i m n Y  m m m  F A n iŁ iJ h '7.

W S TĘ P W O LN Y .
BAJECZNA O RKIESTRA.
BUFET BO G ATY i TAN I. 
PR ZE K ĄS K I i N APO JE  

PIERW SZORZĘDNE.

18269

E L I ' i  E
U L .  L L G J O N Ó W  2 7 ,  I .  p .

Podziękowanie.
Poczuwam się do obowiązku publicznie 

złożyć gorące podziękowanie gl..e'<Olcg wl 
BłPanu Dp. Elapksoii RsdnereaL senundarju- 
szoai szpitala powszechnego, któiy bezinte- 
resown e znakomitą swą wiedzą fachową 
uratował żonie mojej życie. Również dzię­
kuję srrde znie położnej p. Marji D ńczuko- 
wej (ul. Kościuszki 1. 3 ) za podjęta umieję­
tnie trudy i troskliwą cpieVę nad pacjentką.

Lwów, dnia 22. kwietnia 1925.

i8t93 E u s n m l  fH e e lź L

Sb ISO zistyfó
miesięcznie może każd)’ zarobić łatwo bez 
róćnicy stanowiska, nie odrywając się od 
swych zwykł) ch zajęć. Kapnału I specjalnych 
umiejętności nie potrzeba. —  Szczegóły wy­
syłamy natychmiast po oirzymantu 1 zł. 
(można gotówką lub znaczkami) na pokrycie 

kosztó w w  liście. 1199
Adresować: W a r s z a w a ,  Skrz. Nr. 73 

Do lirmy „Hace w u “.

Zameldowanie posternskow. 
przez bandytów.

(rs.). Kolo Brodów we wsi Loszniowie 
Srają? w czasie egjuicnia służby zamwrdo- 
wapiS przez bandytów posterunkowy Ja- 

► rzemski. Trupa zawlekli bandyci aź do grani­
cy pod wieś Grzymałówkę, gdzie go obdarli 
z odzieży. Tam te.ż znaleziono zwłoki. —  
Siectotwo w toku.

Bandyci pod Kopy czy ńcaiai
(rs.) W  po\\ iecie' Kopyczyńce grasuje 

ostatnich czasach kilka band rabusiów, a

Naśladowczym Edyty Eadivec;
(Orgje sadyst. nauczycielki. — SłtomprKfcntowans wybitne osobis ości)

(Korespondent}* własna „W ieku N ow ego).

Belgrad, w  kwietniu.
Donoszą z Zagrzebia, że miejscowość 

łlok stała się w? iownią skandalu, żywo 
przypominającego znaną aftrę wiedeńsk.ej 
sadystki, Edyty Kadivec.

Nauczycielka Ewa Bela została r eszio- 
wanc pod zarzutem znęcania się nad dzie­
ćmi w  celach sadystycznych. Policja przy­
padkowo dowiedziała się o tych praktykach 
i spowodowała aresztowaniu zwyrodn nłej 
kobiety, która grasowała w  całej Jugosławji, 
przybierając różne fałszywe nazwirka.

Obciążające ją zeznania złożyło k;lka

małych uczenie. Zeznały onC| £e E wa Bela 
utrzymywało w Zagrzebiu wykwintne mie­
szkanie, w  którem „honory dem u" czynili 
dwaj nieznani panowie i dwie panie. Dzieci 
zwaniano 'ara zapomocą słodyczy i trunków, 
potem rozbierano je i poddawano chłoście, 
co obecnym sprawiało widoczne zadowo­
lenie.

Jak słychać, w  aferę tę, podobnie, jak 
b jło  w  sprawie Edyty Kadivec, zawikłany 
jest cały szer- g  wybitnych osobistości, zna­
nych w  Belgradzie, co sprawie nadaje po­
smak niezwykłego skandalu.

dwóch groźnych bandytów napadło w  o- 
statnicJi czasach na Józefa Rustyckicgo koło 
Probużny. Hu) ta jo zrabowali mu portfel ze 
znaczna gotówk?. Policja zarządziła pościg.

LEON Ż YPO W S K h

Pesiad opluli!
(bajeczka).

Buldog, jamnik, dwa pińcze, trzy  w y ż ły  legawe, 
setter i —  z czarnym pyszczkiem  mopsik

czarnooki,
jeden „bernard*, szpic czarny i pudel kudłaty, 
wszystkie razem, na jakąś doniosłą rozprawę, 
na wezwanie buldoga zeszły  się bez zwłoki. —  
Zaczyna buldog: —  „Czasu szkoda straty,
„w ięc  szybko w zyw am  wszystkie rasy psie, 
„skoro dyskusja zostaje otwarta,

„niech w ypow iedzą się:
„c z y  tolerować możem dłużej charta?
„C zy  chart dalej żyć  może wśród nas,

„psich mas, .
„skoro go liczne atakują p s y !? "
„C o  m ów ią?? " —  Posłuchajcie!!'"*.

...Pncz, pełen obłudy, 
szczeknął: —  „N ie cierpię charta, bo*. okrutnie

chudy!
„A  przytein straszliw ie pies z ły ! ‘...
Pudel zaw arcza ł: —  „T o  oburzające,
„że  tak szybko chart biega, jak tchórze —

za jące !" —
Buldog dodał: —  „Pysk  nadto Spiczasty ma

przytem !
,.N:e taki —  (ja urodą moją się nie chwalę, — 
„lecz stanowczo nie taki! (jak m ój!) P rzytem  stale 
„śmierdzi w iatrem !!*.

...Tu jamnik dorzucił ze zgrzytem , 
w ogromnem podrażnieniu: —  „Ogon ma zadługi! 
„Zupełn e się nie nadął do współżycia z nami, 

„estetycznym* psami!
„W iec  urządzić inu trzeba przymusowe i.. „ ru g i" !" .
—  „A  „bernard"? Co on powie?!** —  w yją  psy

dokoła.
ZaskorrJał buldog —  prezes i „bernarda" woła...
—  „P ow ied z! Co myślisz o tein, coś słyszał na

radzie?
„Bernard" na przednie łapy łeb  swój mądry

kładzie.
potem, spokojnem zm ierzyw szy psy okiem, 
które patrzą ciekawe roziskrzonym wzrokiem, 
chcąc go usłyszeć, —  mówi tak, —  dobitnie:
- -  „Jak w idzę zgoda wielka w naszym rodzić

kwitnie!
„C>eszy mnie to! A, skoro nuiie o to pytacie,

„co myślę szczerze o charcie, —  
„odpowiadam wam otwarcie:

—  „To , co za wadę jemu poczytacie,
„jest <Uań zaletą! T ą  zaś, że ataki 
„ciska na niego kundys ladajaki, —
„to znakomicie rozumie dziś chart,
„że  właśnie dlatego bardzo dużo w a rt!!" .

Polslli min. S !-r&s?burger.

i 1!
(rs) Interesowani zwracają nam uwagę 

na następującą sprawę:
Niedawno „Stow. Kupców Pol.“ we L ’ .o  

wie oglosiio w  pismach komunikat, w  którym 
wyjaśnia, że groźba rozwiązania Stowarzy­
szeń kupieckich we Lwowie przez min. spr. 
wewn. z powodu działania na szkodę skarbu 
państwa przez namawianie członków do wno 
szenia ęekursów podatkowych nie odnosi sie 
do Stowarzyszenia kupców Polskich, pl. Smól 
ki 7. Inne zrzeszenie kupieckie „uznano" za 
szkód iiwe dla państwa.

Jeżeli wnoszenie rekursów przeciw nie­
sprawiedliwym wymiarom podatków jest 
naprawdę zbrodnią, to właśnie w  pierwszym 
rzędzie powinno być rozwiązane ,.Stowo kup 
ców polskich", ponieważ Ono właśnie ogłosi­
ło w  pismach, że wszystkim członkom i me- 
czlonkoru „załatwia i wnosi rekursy, udziela 
porad w  sprawach podatkowych itd. Obecnie 
Stowr. to odżegnuje się od tej działalności, in­
ne stowarzyszenia kup. nie ogłaszały podob­
nych komunikatów’, wiedzą bowiem, że obro­
na krzywdy na drodze legalnej nie jest w  pań 
stwie konstytucyjnem zbroanią, i źe za taką
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ustawową obronę nie można żadnego Stow. I wobtc państwa -  ■ Jest zbyi jastrawa ab* uie 
rozwiązać Taka zatem autoreklama rzekomej nożna przejrzeć jej celów, 
większej od mnycn lojalności Stow. kup. poi. ------------ -

K r w a w a  ro z ru c h y  l is to p a d ,
p r s e d  r ^ d a m  fr e .! s k o w y m .

D r u g i  d s i e ń  r o z p r a w y
W p’erw szym  dnhi rozpraw y przesłuchano 

prócz Gen. Czikla, kapiiana Obidzińskiego, por. 
Skarskiego i majora Biernackiego. W szyscy  do 
w iny s c  n e  poczuwają.

Na początku drugiego dnia rozpraw y trybu­
nał odrzuć t wniosek obrony w  kierunku zniesie­
nia tajność rozprawy, oraz wmosek na przepro­
wadzenie v, zji lokalnej na miejscu krw aw ych 
zajść

P o  przesłuchaniu ostatniego oskarżonego por.

Nowakowskiego lozpraw a w  dalszym ciągu to­
czy ła  się z wykluczeniem  jawności.

Na tajne] rozpraw ie rozpoczęto przesłuchi­
wanie świadkowi. Zeznawali b. min. spraw w ew ­
nętrznych Dr. K iem ik, b. wojew oda krakowski 
Dr. Gałecki, szei sztabu generalnego przy OK. 
Kraków płk. P izedrzyński, b. dyrektor policji w 
Krakowie Rękiew icz, obecny dyrektor Dr. S ty­
czeń, starosta przy w o jew ództw ie Krakowskiem 
S tank owaki i itini.

H e w a  fa la  p r z e ś la d o w a ń  
P o la k ó w  w  M o m .

Wyro.ii śm LrJ. — W Moskwie i Petersburgu nie wolno ro i-
ma iać po polsku.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W A r’S 7 A W A . (z ) Z Petersburga do-1 c z n ą  L c z o ę  P  b l a k ó w ,  o s a d d o ­
nos? ą ie &t ą d  D  n o w c K i  2 - 9 t a I  u y c h  d a w n i e j  t v  w i ę z i a n i a c h ,  
s K a a ś s t i y  r.a .f  a r ę  ś m i e r c i  r r z e z  r o 2 3  r z e l a n o  p o d  s a r s u t e m  
r o z s i r  * ł  n i e .  Ryskie „W,ecz(-rne e u p r a w i  n i  r s Ł j j i e g  s t i r a .  R a t
Wremia d o-.Łą sensacyjną wiado ość o 
n o w e j  fal i  p r z e ś la d o w a ń  Po- 
la li  ó w  w Rosji. Agenc G. P. U. 
aresztu  ą P o la  ó w  na  u licy  
b e z  ż d n e g o  p o w o d u .  Z n a -

m a w ia n ie  na  u lic ac h  M o aR w y  
i Pe e r s b u rg a  po  poltsKu sta ło  
si^ w  ost tnieła d n ia c h  rzeczą  
b a r d z o  ry zy l io w n ą .

l$ M 2n\2 OOlSftO-CZeSkie.
Przecnówie ia ministrów

Warszawa,, 21 kwiieinla. (Pat.. Wczoraj 
o godzinie 8.30 wieczorem odibyl się w  pre­
zydium Radły ministrów obiad, wydany na 
cześć ministra dra Benesza przez pana prem. 
Grabskiego. Przy deserze pierwszy zaorał 
glos minister Aleksander Skrzyński, któremu 
odpowiedział mirt. Bonesz.

Przemówienie p. ministra Skrzyńskiego 
w  streszczeniu :

Nasze narody, zbliżone, pokrewieństwem 
rasy, które zbratały się w  cierpieniach, no­
win.ny bratać się w  przyszłości wspólnym 
wydtkem współpracy intymnej. Pan, Panie 
Ministrze, przybywasz, aby w  imieniu swo­
jego pracowitego narodu podać nam dłoń do 
tej pracy. Daiemy Pamiu naszą, z wolą równie 
jasna, równie lojalna i zdecydowaną razem
dążyć dio tego samego oelu.

W  odpowiedz5 na przemówienie pana mi­
nistra dra iSkrzyriskiego, pan minister dr. 
Benesz odpowiedział, co następuje : Obe­
cność mota w  Warszawie ma być wyrazem 
.-.zczerego, lojalnego i przyjaznego zblrżeira 
dwóch bratnich narodów'’ , oraz sta -
lei, trwałej współpracy dwóch państw', w kró 
rycli interesie i przeznaczeniu historycznem 
leży wzajemne uzupełnianie się. Nasze kula 
intelektualnie i polityczne śledząc i uzwój W a ­
szej kultury narodowe] i czerpiąc w  niej no- 
■we siły dla swej pracy 1 dl* walk oodzien-

Benesza i Skrzyńskiego.
nych, znajdowały tam zawrsze potężna po­
moc. Ja sam, jako młody chłopak i student, 
rozpocząłem poznawanie Polski i narodu pof 
skógo na dziełach nieporównanego Mickie­
wicza 1 pierwsze lekcje panjotyzmm otrzy­
małem, studiując „Konrada Woll-emroda" 
i „Dziady'. Jako student, również byłem go­
rącym wielbicielem Słowackiego, Krasiń­
skiego. Kraszewskiego. iMarjj Konopnickiej 
i wielu innych, a całe nasze w spółczesme mi 
pokuieme w  bardzo znacznym stopniu żywi­
ło te »ame uczucia. Cała nowoczesna litera­
tura polska stała się ojcowizną narzych kół 
literackich. Nie potrzebuję nawet mówić, ja­
ką popularnością cieszył się n nas Wasz wie! 
ki Sienkiewicz i wszystko to nie jest atu 
sztacznem, ani powodowane interesem.

Na terenie ekonomreznem czekają nas 
ważne, olbrzymie zataawa. Pe zdobyciu swo­
body politycznej, oczekuje nas umiezaleznie- 
nk) ekonomiczne, do- którego powinniśmy dą­
żyć. Wreszcie chodzi o współpracę polity­
czną. Dzięki znakomitemu zrozumieniu orzez 
Pana wspólnych interesów, wprowadzi -  
liśmy już faktycznie tę współpracę, maiacą 
rut celu umoenenie naszych traktatów poko­
jowych, a tern samem konsolidację pokoju, 
,k> której obecnie zmierzamy.

W  tej więc nadlziei, Panie Ministrze'i drogi 
mój Koleeyi nor,walam sobie wznieść Kielich

za zdzow ie Pana PnezydeŁta Rzeczypospo - 
litej, za Pański© zdroyrfe,, Planie Mhnistnce 
i za szczęśliwą i trwałą przyjaźń cmi na­
szych państw. -

Kru! I Hrólo^a Anglii !,J3 
Sjłoszsek.

Królestwo ria dwercu w Pizie wysiadają 
z wagonu!

KRÓLOW A W ARSZAW V.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs tw a , (z) W  departamencie sztuki 
ku'tui y odbyła się wczoraj narada nad pro­
gramem święta Trzeciego Maja. Postanowio­
no, aby corocznie w  dwu tym odbywał się 
wybór Krodowe. Warszawy. Królową stoli­
cy zostać może Warszawianka młoda, uro - 
dzfwa, liJe-sjkaziteinych ooycząjów, własny 
pracą zarabiająca na życie. Lisię Kandydatek 
przedstawiać powinry przedewszysikiem 
związki zawodowe kobiet pracujących, cho­
ciaż inicjatywa jednostek nie jest wyklu­
czona.

MIANOWANIE P. TADEUSZA HARTLEBA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. (/.) „Kurjer PoJskł" dowia­
duje się i i »  p. T aueitoZ Hartteb został zainia-, 
nowany przez mśrai&tia spraw wewnętrznych 
członkiem państwowej Rady spożywców, ja­
ko .przedstawiciel zawadiuwyeh pracowników 
umysłowych. —

/
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Masowe areszt?wania w Bułgarii.
B U K A R E SZT . 21 kwietnia. (A .  W .)  

Mimc najostrzejszej cenzury, nadchodzą 
z &  fj! wiadomości ze źródeł autentycznych, 
że zwalcza się tam tarorem wszystkie ży- 

ioty opozycy ne. Aresztowano przeszło 
16.009 osób. W  ostatnich walkach z wro­
gami obecnego rządu poległo około 500 
osób.

Policja wykryła we wschodwiej dziel­

nicy m asta nowe gniazdo komunistyczne. 
Ponieważ komuniści nie chcieli się poodać 
policji, zbo »'bardowano dom, w  którym tę 
ukrywali. Komuniści schronili się dó beto­
nowych piwnic Gdy policja wtargnęła do 
palącego się domu, znalazła tam już tylko 
trupy. W śród niezy wy< h znajdował się 
także Janków, jeden z głównych sprawców  
zamachu.

Zbrojna interwencja W łcch 
i Rumunji w  Bnlgarji.

C b a w a  n ow ych  ■ 'ozriichów , —  N o w y  r^ąd buł­
garsk i’ w W arn ie.
(Teletonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z Sofji donoszą do Buka­
resztu, że istnieje obawa, iż przyjdzie do no­
wych rozruchów. W e Warnie ukonstytuował 
sie podobno nowy rząd, którego prenijerem 
ma zostać poseł partji chłopskiej Rustow. 
Rząd ten wzywa lud do walki z rządem Zan- 
kowa. Rząd ten ma do rozporządzenia wojsko 
we formacje, złożone przeważnie z elemen­
tów chłopskich. Król rumuński wstrzymał

swój wyjazd do Paryża i wysłał do króla Bo­
rysa zaproszenie, aby przyjechał do Rumunji 
i przeczekał wypadki rozgrywające się obec­
nie w  Bułgarji. Rumunia jest zdecydowana 
wysłać swoje wojska celem stłumienia bolsze 
wizmu w  Bułgarji. Takie same stanowisko 
zajmują także Włochy, proponujące zbrojną 
interwencję.

4700 zabitych i 5000 rannych.
Krwawe wsikl z komunistami na granicy rumuńsk.

(Telefonem od naszego ko-espoadenła).
Warszawa. (z) Z Sofji donoszą, że niektó 

re powiaty w  Bułgarji znajdują się w  rękach 
band komunistycznych. W  Ruszczuku i Niko- 
polu, na granicy rumuńskiej, toczą się walki

z komunistanr. „Politika" donosi, że podczas 
ostatnich walk w  Bułgarji padło 4700 zabi­
tych a 5u00 zostało ciężko rannych.

Dyktatura finansową we Francji
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z) Izba f rantu,ka 304 
głosami przeciw 218 uchwaliła zaufanie do 
rządu, polecając wyszukanie skute rznych 
sposobów uzdrowienia sytuacji finansowej •

Z -artykułu, zamieszczonego w  paryskim 
.jouMiahi wyn!ku, że Cail!aux dzierżyć będaie 
de facto dyktaturę finansową nad Francją.

H i !  t e .  i » « •

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) W e  wsi Wasbek w  po­

bliżu miasta Neumonster rządca Birkenhof za 
strzelił wczoraj 5 swoich koni, 20 krów, 5 
•wieprzów i 75-ietnią teściowe poczem pod­

pali! benzyną stajnię, stodoły i dom mieszkal­
ny'. Samobójcę zdołano uratować! Przypusz­
czają,'że uda go się utrzymać przy życiu.

Z O S T A T N IE J  CH W ILI.

.mml
Celem  podróży jest inspeUcja pogranicza.

(;i) Dziś rano pociągiem warszawskim  o go- ( restauracji poczekalni l ki., gtlz'e w  tow w yżej

1 Siraiiiiia iii
Kp.n:c 8.20 przejeżdżał przez Lw ó w  gt. komen­
dant PP , w W arszaw ie, Marjan Borzęekk Na 
dworcu powitali go okręgow y kmdt PP . insp. 
Walczyński, kmdt m. Lw ó w  insp. Łukornssi, jego 
z^śtępca, insp. dr. Torwińsk-i o kĘ  hadkom. Bod­
ną r, k'srovvnik l.omisarjatn PP. na gt dworcu.

P o  pow itaniu g!. komendanta, tendudat "s'ę do

wymienionych, ATraz towarzyszących mu osob 
spo/v| śniadanie, poczerń p.;. uglein pośpiesznym 
o godz. 9.20 ndjSckii I do Tarnopola,

Ol. Kom endantowi w  p od ró ży  to w a rzyszą  
w fży ta to r  okr. J K K s fc ia g p  ‘ insw. Ludw ikow sk i, 
insp K oro l, orażhPd-eckk naę£. \ v y fe .  bezp. tflin. 
spr. wewn.

Komendant Borzęcki wyjtch ił na- kresy ce­
lem przeprowadzenia inspekcji pogranicza woje w. 
tarnopolskiego, skąd następnie autem uda się w 
podróż inspekcyjną do województwa Stanisławów 
skiego, a stamtąd przyjedzie do Lwowa, gdzie 
zabawi 2 dni.

Vmm liill t e - i i i l i f

Córka słynnej uczonej p. Curie Skłc- 
dov kiej, Irena Curie, broniła dnia 31 marca 
w Sorbonie sw ,jej tezy dla uzyskania sto­
pnia doktora nauk ścisłych. Pośród grona 
profesorów znajdował się prof. da' Bierne, 
jeden z pierwszych współpracowników Piotra 
Curie. Te-a zatytułowana; „Batania nad 
pr rMenidrni ctba-polorium", opatrzona jest 
dedykacja: j.keni Curio, jej córka i ucze- 
nica‘. Lala wypełniona była profesorami, 
studentami, studentkami, oraz publiczności?. 
Po przedstawieniu przez kandydatkę rezul­
tatów jej pracy, egzamin?,torowie złożyli jej 
powinszowania,,sławi c pamięć jej ojca Pio­
tra C r.e i składając hołd pani Curie, ktd^a 
tak godnie kontynuuje lego działa ność. Orze - 
ozenie jury, pr; yznające kandydatce tytuł 
c.okrora nauk ścisłych, zebrani powitali 
burzliw.mi oklaskami.

KATASTROFA KOLEJOWA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Dzisiaj około godz. 1-ej 
\v nocy pociąg krakowski nr. 5, wychodzący 
z WarŚżawy o godz. 22,.35, wykolę i i się pod 
Rogowem w  tern samem miejscu, ' gdzie na­
stąpiła poprzednia katastrofa. Przyczyną ka­
tastrofy1 było w'ykoi'ejenk; się parowozu 
Śmiertelnych wypadków w Iudzach nie by­
ło, natomiast kilka osób jest poważnie pp- 
szw'anko\vanych..

KOMU PRZYSŁUGUJĄ ULGI W  P4Ń ST W  
ZAKŁADACH ZDROJOW YCH J

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Ministerstwo sprawcye- 

w nętrznyeh wyjaśniło w okólniku, skksroy a- 
nym do wojewody, iż w  myśl rozporządze­
nia Rud?, Ministrów’ z dnia 2-go lń>ca 1924 ro­
dziny funkcjonariuszy państwowych nie mają 
prawa do ulg w  państwowych zakładach 
zdrojowych. —
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(d ) Dziś rano zaalarmowano policyjny urzą^ 
śledczy o nadzwyczaj śmiałem włamaniu do skle­
pu konfekcji męskiej i damskiej Scheinera przy 
ul. Gródeckiej 57.

Natychmiast na miejsce wysłano specjalistów 
od poszukiwania w łam yw aczów : Jankiewicza,
AJulika, Seinfelda i Malawskiego, którzy rozpo­
częli śledztwo. M ianowicie w nocy w oknie od 
podwórza sprawcy przep łow ali kratę żelazną o 
grubości 10 cm. średnicy. Następnie całą krasę 
w ygięli i tym sposobem dostali się do wnętrza. 
Następnie zabrali ze sklepu wielką ilość ubrań 
nęskich i damskich, jedwabnych i gabardyno­

wych, wartości ponad 5000 złotych.
Charakterystycznein jest, że wykonywana 

robota przez sprawców spowodował? hałas a nikt 
w kamienicy tego nie słyszał, natomiast dozor- 
czyni domu podaje, że około 2-giej w nocy s ły ­
szała pukania i uderzenia, jednak sądziła, że to 
jeszcze pracują w  pracowni szewskiej, znajdującej 
się w podwórzu.

Jak stwierdzono, w łam yw acze po spełnionym 
czynie z towarem w yszli bramą, o tw orzyw szy  
zamek przy pomocy witrychai.

Śledztwo w  toku

N o w a  c h o r o b a ,  K tó rą  w y n a le z io n o  w  A m e ry c e .
(b ) Onegdai odbył się w Los Angelos, 

w Ameryce, proces panny Doroty Ellingson, 
młodej, szesna-tc letniej dziewczyny, która 
ogarnięta szałem tańca, zabiła swoja matkę, 
ponieważ nie chciała puścić jej na dancing. 
Ponieważ nie jest ona pełnoletnia, nie gn>:i 
jej kara mierci. Je inakowoż prawdopodobne 
j st, że reszrę swojego życia spędzi w wię­
zieniu w Saint-Quentin.

Adwokaci amerykańscy, którzy bronią

jej zapalczywie,- powołują się na to, że pa­
dła ona ofiarą nowej choroDy, t. zw. „jazzo- 
m a n j J e s t  to rodzaj niepoczytalność umy­
słowej, spowodowanej szałem tańca. Pociąg 
do jazzba. du i dancingu jesi niepokonany 
i może doprowad ić do zbrodniczych czynów.

Młoda zbiodniarka zażąda:'a, a b y  ją 
sądzili mężczyźni, a nie kobiety, sądzi bo­
wiem, że płeć męska będzie dla niej wzglę­
dniejsza.

Lw 6w  odstrasza 
wldaftlem.

Potworne oszpecenie miasta.
(rs ) Na cmentarzu Łyczakowskim we 

Lwowie, ścieżka, wiodąca od bramy po stro­
nie ul. Piotra i Pawia do pomnika śp. prez. 
Rutowskiego, została potwornie oszpecona. 
Mianowicie po jednej slronie ścieżki ułożono 
rzędem ohydne kikuty kamienne, odł mki ze 
zniszczonych nagrobków i t. p., czyniące 
przygniatające, niebywale smutne wrażenie. 
Jest to jeden więcej objaw postępującego: 
naprzód dzieła oszpecania miasta (n. p. wy­
cięcie szeregu drzew w parku stryjskim).

Wprawdzie zdziałano wiele przy „regu- 
lacji“ dróg w ogrodzie im. Kość uszki i to 
z korzyicią dli wyglądu miasta, ale też ten­
że sarn ogród wykazuje pod innym wzglę­
dem zaniedbanie, które jest w cza; ach ob - 
cn ch, w cl bie powrotu do norma! ych sto­
sunków nie do zniesienia.

Oto ogró i szpecą w niebywały sposób 
pomnik Gołuchowskiego (podz urawlony i u- 
s/kocLony w s: e;eg>,V m e st), oraz kamien­
ne popiersia, w okropny sposób poolYjane 
i miejscami wprost z.ujnowane. Zamiast 
chwalebnych pamiątek, maj icych n m przy­
pominać czyny zasłużonych mężów, widzhr y 
tam ich karykatury, wzbudzające mirrowoli 
pusty śmiech, dzięki oszpeceniu przez ul cz- 
ników i niszczą-ernu działc-niu wilgoci i in­
nych wypływów atmos erycznych.

Wiec nie tylko już mamy tu do czy­
nienia z zeszpeceniem tej części miasta, ale 
także wystawieniem zasłużonych mężów na 
śmie.h i pogardę ulicy. Najbardziej jednak 
szpecą wygląd Lwowa —  same ulice, zanie­
dbań0, podziurawione i brudne, jak w Abis- 
synji.

Kiedy przystąpi miasto do sanacji?

100 MIL JONÓW RUBLI NA AGITACJE  
KOMUNISTYCZNA.

(Telefonem cd naszego korespondenta.)
Warszawa, ( z )  „Ekspres Poranny" do­

wiaduje się z Moskwy, że budiżet trzeciej mię 
cfeymarodówłd w  drugiem półroczu br. prze­
widuje na agitację komunistyczny za granicą 
100 rniljonów rubli. t,

t  E d w in  P l a t a
(rs) W e  Lwowie zmarł w  83 roku życia 

śp. Edwin Płażek, b. poseł do austr. rady pań 
siwa uczestnik powstania z 1«63 roku i eme­
rytowany -wiceprezydent b. rady szkolnej kra 
jowej. Zmarły był bardzo wybitnym urzędni­
kiem administracyjnym, a jako wiceprezydent 
rady szkolnej kraj., odznaczał się niezwykłą 
pracowitością, czystością charakteru i spra­
wiedliwością. Był idealnym kierownikiem na 
szego szkolnictwa. Zgon tego człowieka nad­
zwyczajnej prawości, nieskazitelnego i czy­
stego. jak łza, wywołał w mieście żal ogólny. 
Pogrzeb dziś o gdoz. 3 popoł. z domu żałob., 
przy- ul. Dwernickiego 22.

Mad Arham.
(Od naszego korespondenta).

Florencja, w kwietniu.

bieleją jeszcze śniegiem. 
Bób kwitnie, zboże onuil 
okwitają —  zieleń bujna,

Taki sobie ma-

Szczyty  Apeninów 
ale nad Anicin wio-sna. 
się nic wyklasza. Sady 
zachwycająca.

Ale nic z ach w ycający deszcz, 
jow y  ciepły kapuśniaczek.

W ycieczka przybyła we yętorek raiio. Na 
dworcu powita! ją Waśni p. Paszkowski ze sw o­

im personalem. P. Paszkowski osiadł we F lorencji 
oddawna, ma tu słynfjy na całe W iochy browar. 
„B irra Paszkowski*' to wioski pilzner,

Uczenice mają kwatery daleko za miastem v. 
dwu klasztorach żeńskćh. Do dyspozycji ich są 
dwa specjalne woż‘y elektryczne z osobną służbą 
na całe dwa dni. Zwiedziliśmy* miasto, galerję 
uficjów, Pitti i-dnne osobliwości oraz urządziF- 
śmy w ycieczkę za miasto (Fiesole i inne).

M łodz.cż zadowolona, zachwycona i niesły­
chanie wytrwała. Żadnęgo zasłabnięciu. W szystko 
jak w  zegarku. W śród miejscowej publiczności, 
budzi naisza młodzież ogólny zachwyt z powodu 
karności no i —  śpiewu chóralnego w  czasie jazuy- 
tramwajami.

W ieczorem  odjazd do Rzymu. Żegnaj piękno 
Florencjo! K

Kranika bieżąca..
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH.

TE A TR  W IE LK I:

Środa 22 bm. „Królowa Saby“ .
Czwartek 23 „Maskarada na poddaszu'* I. 

Vojn,ovicaj (premiera).
Prątek 24 „Tosca " (gośc. występ Skupie ty­

skiego).
P  Sobota 25 o  3 pop. „Jaś i Małgosia".

Sobota 25 o 7.30 „Maskarada na poddaszu".
N iedziela 26 o 3 pop. „L izetta ".
N iedziela 26 o  7.30 „Maskarada na poddaszu"

T E A TR  M A Ł Y :

Środa 22 bm. „W ie lka  księżna i chłopiec hote- 
low y “ .

Czwartek 23 „W ielka księżna' i chłopiec ho­
te low y '1.

Piątek 24 „Ś w it dzień i ttooj“  (50 pr. zniżki).
Sobota 25 „W ie lka  księżna i chłopiec hote­

lowy*'.

TE A TR  N O W O ŚC I;

Środa 22 nr. „C ło —clo“ .
Cziwartek24 „C lo-clo“ .
Piątek 24 „C lo-clo"

'„.Sobota 25 „Hrabina M arica" (z  pp. W fwńiktj 
i Rylską —  50 proc. zniżki)

Program  Kasyna i Koła lit. art.
Czwartek, 23. bm. Sjade. 20, Arch. Czesław 

Olszewski z W arszaw y, prelekcja pt.: : „Poezja  
muróv' —  twórczość Stan. Noakowskmgo.

W wracsray uw agę  naszym PT . C zyteln ikom , że ma­
fii gazyn  ,C n ic “  Lw ów , Leona Sapiehy 27. o trzym ał 
transport p łaszczy i kurtek gum ow ych  męskich i 
damskich, jako też płaszczy dorożkarskich i sprzeda­
je takow a po bajecznie niskich cenach. 1160

a Eiii D z iś  „ D Z T E W C IŁ Y N A
sar wspan iały dra­
mat w  6 aktach. 18284

„Maskarada na poddaszu". Jutrzejsza czwar- 
kowa premiera dzieła VoJnovica wzbudziła ogro­
mne zainteresowanie nic tylko wśród sfer litera­
ckich.^ ale również szerokiego ogółu byw alców  
teatralnych, gdyK] zapowiada się istotnie w ieczór 
n iezw ykły. Obsada sztuki jest pierwszorzędna, 
gdyż, główne role grają w yborow e sflg  naszego 
zespołu dramatycznego sant reżyser Sosnowski 
podijął się wygłoszc-iiia prologi!, który w ojczyźnie 
autora \yygfasz|ł Voinovic. Przodstawietiip bę­
dzie miarce charakter uroczysty, gdyż w SwiT 
dniu teatr będzie gościł naszych braci 
wian. „Maskarada na poddaszu" pr?ygotownua 
niezmiernie starannie utrzyma sic nar.ewin) p ria z 
diMżyzy czas na afiszu tealralnym  . fsdt.tły «J>I f<>, 
wartościowe i niezmiernie barwne.

i '
/
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
środę 22 kwietnia br. o  sod z. 6-tej w ieczór w  sali 
posiedzeń Radv miei. w  ratuszu.

Słowackiego „Książe niezłom ny" w  Mcłym  
Teatrze. Na dochód funduszu kuracyjnego dla bie­
dnych, dotkniętych grtrż.licą uczniów VIII. gimna­
zjum w e Lw ow ie , odegrany platanie przez- ucz­
niów tegoż zakładiti w  niedzielę dnia 26 bm. o  go­
dzinie 3-cicj popol. w Teatrze Matyni p rzy  ul. Gró 
deckiej dramat Calderona - Słov, aokiego pt. Ksią­
że niezłomny, w tr/cch aktach. Rzecz dzieje się na 
dworze króla Fent, na wybrzeżu afryfańskient. 
Arcydzieło to nie było  we Lw ow ie  grane od ialt z 
górą 30-stu. B ilety w  cenie od 3 do 1 zl. do na­
bycia przed przedstawieniem przy kasie, .przed­
sprzedaż. codziennie w VIII. giin. ul. Czarnieckie­
go 1. 8 rano od godz. 11.30 do 11.45.

T ow arzystw o „Sokół II.“  we Lw ow ie  przy 
ui. Kętrzyńskiego i. 32 przystępuje do zorganizo­
wania kursów elementarnych gry na wszystkich 
instrumentach orkiesżralnych za bardzo nisiką 
opłatą miesięczną, z  której to dochód będzie uży­
ty na zakupno instrumentów dętych Ha mającej 
się stw orzyć orkiestry pochodowej. Zgłoszenia 
PT?.yjn;uje Zarząd Koła muzycznego Sokoła II. we 
wtork? i czwartki od godz. 6 do 7 w ieczór.

Zebran'e Sekcji Geograficznej Kola L w o w ­
skiego T . N. S. W . odbędzie się w środę 22 1>. m. 
o godtz. 18.30 w  saiii Instytutu Geograficznego U. 
i .  K . ul. Ko'ścius7iki 9 111. p. z porządkiem dzieli­
li yfrt: referat Dra Mariana K cczw ary  p. t.: „S to­
sunki geobotarriczue okolic Lw ow a“ .

Państwowa Komisja egzaminacyjna vvc -Lwo­
wie di a kandydatów na nauczycieli szkół śred­
nich zawiadamia, że  egzamin pisenmy pod nad­
zorem  odbędzie się w tegorocznymi terminie w i i- 
.,omylni w  dniach 22 i 23 muj-at poczem roap.oezu i 
się egzsuiima ustne. Zgłoszenia pisemne z  dokła- 
dniem wymieniem przedm iotów egzaminu należy 
,iaidsytać do 15 maja br. pod adresom komisji 
(gmach ptłsejmowy).

Z Politechniki lwowskiej. Na rzecz labora- 
rium techni logji nafty w Poiiteohnicc lwowskiej 
ofiarowało P. T. Zje-dii-tc-zenie gospodarcze rafi- 
nerji olejów mineralnych w W arszaw ie kwotę 
15.000 zł. Ponadto Instytucja ta przyrzekła dalszą 
pomoc w miarę możności. Dar tak hojny świad­
czący  o obywatelSkiem zrozumieniu potrzeb nau­
ki Dolskiej, zasługuje na wyróżnienie i naślado­
wnictwo.

Śvi ięcoue. I. MalupoJski KofPus wysłużonych 
wojskowych w e Lw ow ie  urządza w niedzielę 
dnia 26. kwietnia 1925 o  godz. 3 popołudniu w sali 
przy ul. Ochronek 1 wspólne Święcone dla ezł m- 
ków  i ich rodzin. Zgłoszenia przyjmuje Sekretarz 
Korpusu w  godzinr.clt popołudniowych. Lisia zam­
knięta będzie bezwarunkowo 35. bm. o godzinie 
8 wieczorem.

Obrońcy Lwowa, którzy brali udział w -,cd- 
ueiii z  powstań śląskich zgłoszą się w najbkż- 
s yefa 3 drrach w lokalu 7wiązku Obroiiców I w >  
wa (ul. Ormiańska 2, III p.) potmęd/y godziną 
19— 21 i przedłożą dokumenta wykazujące ich 
udział w jednem z powstań, a gdyby, który z 
Obrońców Lw ow a  odznaczony już był Górnoślą­
ską W stęgą W aleczności i Zasługi, również -i od­
nośny dekret

Zjazd inwalidów-cłemnych we Lwowie Jedy­
ny w  swoim  rodzaju zjazd odbędzie się .w na- 
szein mieście w  niedzielę. 20. kwietnia br., w sa­
lach „Ogniska O ficerskiego11. Przybędą nań inwa­
lidzi ciemni z Małopolski oraz delegacje z W a r­
szaw y, Wilna, Górnego Śląska i Bydgoszczy, 
aby w  obecności licznych reprezentacji władz 
centralnych i lokalnych oraz przyjaciół ociemnia­
łego  żołnierza obradować nad poprawą bylu 
odemrtifych inwalidów, co jest celem i treścią 
P iacy inicjatorów zjazdu: Małopolskiego Zwią-
risi* Ociemniałego Żołnierza „Spójnia", Lw ów , ul. 
Kfefhtrowska 27. Zjazd ten niezawodnie' zaintere­

suje szerokie warstwy naszego społeczeństwa 
zawsze tak ż.yczHwego i czułego, na dolę i nie­
dolę naszych ociemniałych bohaterów. Bliższe 
szczegóły o tern podamy w swoim czasie naszym 
czytelnikom.

Walne Zgromadzenie Członków Tow. „Ochro­
na Lokatorów " we Lwowie odbędzie fię  dnia 26. 
kwietnia (niedziela) o godzinie 10-tej rano w Sali 
Instytutu" technologicznego przy  tri. .Lui/iarda 4. 
W  braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie 
ą godzinę później przy każdej ilości Członków z 
tym samym porządkiem dziennym.

Tow . W a !ki z gruźlicą urządza w  celu niesie­
nia pom ocy dzieciom zagrożonym  gruźlicą zaba­
wę. „Zdrow e dzieci dla choiywh. dzieci" 9 maja 
o  godz. 4-tej popołudniu w  Kasynie miejskietn i 
prosi P . T . Panów kupców o łaskawe przyczynie­
nie się darami do loterji fantowej, której zbiórka 
już się rozpoczęła. 1

Podziękowanie. Osobom, które ziorżyfy skład­
ki w AdwjiiKstraci dla W ygnańca składam stokro­
tne staropolskie „Bóg zapłać". Wyignaniec.

Prof. Antoni Ossendowski Jsdon z uaihńrd.dej 
dziś poczytnych autorów znany również szeroko 
zagranicą., nie tylko bowiem prawie wszystkie je­
go utwory są przełożone na obce języki, ale i sam 
wi oryginale pisuje po angielsku prał będzie do 
Lwiowia na zaproszenie tutejszego Syndykatu 
Dziennikarzy poi. i na jego dochód w ypow ie 4 i 
5 maja w sali Tow . m uzycznego dwie prelekcje 
na tonią t swych podróży po Hiszpanii i A fryce 
północnej, ilustrowane licznemi przeźroczami z 
własnych zdjęć fotograficznych. Syndykatow i 
Dziennikarzy należy się szczera podzięka za dac 
ttie mieszkańcom L w ow a  możności bezipośrednie- 
go zapoznania się z  tym naszym o św iatowej sła­
w ie autorem.

Dota Wycieczkowy T. S. L. w Krakowie zo­
stał już ow arty  i uruchamiany w  zakładzie im. 
Lubomirskich przy  ul. Rakowieckiej. Wszelkiclt
i-n-fortitfeacji udziela Tow arz. Szkoły ludowej w Kra­
kow ie ul. św. Anny nr. 5 II. p.

Komitet dla rozbudowy miasta L w o w a  komu­
nikuje, że rejestracja chcących budować odbywać 
się będzie do 30 kwietnia 1925 włącznie w sali 
Komisyjnej Magistratu nr. II. Ratusz 1. p.

Baczność Emeryci! W alne zgromadzenie P o ­
wszechnego Małopolskiego Stowarzyszenia Eme­
rytów  państwowych, wojskowych i kolejowych, 
tudzież wdów i sierót po nich odbędzie się w nie­
dzielę dnia 26 bm. o godz. I I  przedpoł. w sali po­
siedzeń Rady miejskiej we Lw ow ie. Pt; rządek 
dzienny obejmuje ważne spra.yy to też powinni 
in teresow ali tudzież przedstawiciele czynnych u- 
rzędników jaw ić się bardzo licznie. Udział delega­
tów z prowincji pożądany.

Ucieczka przed wojskiem. W ładze policyjne 
Wipaldły ostatnio na ślad zorganizowanej szajki 
trudniącej * e  wysyłaniem  młodych iudzi w  wieku 
pobor. zagranicę. Możność przedostania się zagra 
nicę uskuteczjukma była na podstawie posiadania 
legitymacji Towarz. Tatrzańskiego, na m ocy któ­
rej dc/wolone iest przekraczanie granici czesko- 
sSowaakie]. Niedawna w ładze policyjne ga.łrzyma- 
ly  kilkunastu m łodzieńców w  wieku popisowym, 
którzy przekraczali właśnie granicę czeskoesfo  
wacką, posiadając takie h;git"y¥nacjt:. W szystkich 
aresztowano i odstawion': ©  d y ‘-.pozycji władzom 
sądowym. Aresztowani byli wyzigada? mojżosz.

(c ) Bombardowanie pociągu posp. Czern iowce 
Bukareszt kamieniami. Nasz koresp. donosi: Ge­
neralną DerekcTa kolej, w Bukareszcie otrzymui- 
fa telegrafęó*ną wiadomość, -że o.braucajio kanrie- 
niłatti pociąg pospieszny Czern iowćó —  'Paseani—  
Bukareszt w pob lęli stacji Dcrnesti. Wszy-stk'c 
jgżyby.,jednego wagonu I. klasy stłuczono, prz.y. 
czom, jeden podróżny, odniósł ciężką ranę. Lekarz 
który przypadkowy) był w  pociągu, udzielił ran­
nemu pierwszej pomocy. W ładze zarządziły 
w szelk ie j wszelkie .-środki celem przychwycenia 
sprawców, gdyż podobne zamachy na1 pociąga w  
pdtriińu Dorncsti często się powtarzają.

(rs) Jeszcze o zderzeniu wozów iraawajo*
wych. Odnośnie do notatki z -pemiecbżalku na str. 
5-tej wyjaśnia m otorow y M, K. H. p. Izydor P e ­
seta, że  nie by! pijany (tfowodem fest świade­
ctw o lekarskie), ani też nikt z ndtjcych w  w o­
zach tromiwujowych szkody w czasie -zderzenia 
nie poniósł. Również w o zy  nie zostały uszkodzo­
ne, a,ni też nie wybito w  nich szyb. iPip.yczytią, 
zderzenia było to, że hamulce odm ów iły posłu­
szeństwa.

(<ł) Pokąsany przez psa. W czora j S y s ] pies 
złośliw y  rzucił się na idicy fóiiiskiej na profe .ora 
dr. Ludwika Schneidra i dotkliw ie pokąsał go w  
nogę. Później stwierdzono, że pićs ten jest w ła­
snością krawica Edwarda Machowskiego, zamie­
szkałego przy ul. Pańskiej 1. i2,

(dl Aresztowanie włam ywacza. Do mieszka­
nia ks. Lączyna przy  cerkw i św. Mikołaja :tą u!. 
Żółkiewskiej lin iow ał w czoraj włamać się Karol 
Budziński, zam ieszkały p rzy  ul. Pod Dębem 1. 9. 
N a gorącym  uczynku jednak zostat on przytrzy- 
-nfaiiy i oddany w  ręce policji.

(d ) Fatalny skok. V.’czoraj W podwórzu real- 
(Knści p rzy  ul. I<ordeckiego I. 12 z nuiru sksnczył 
W acław Rusiński, Jij'ząc.v lat 16. lluarlając na zie­
mię ztoma-ł on nogę, wskutek czego  pogotow ie 
ratunkowe przew iozło gc do szpitala.

(d ) Kradzież maszyny do pisania. Ubiegłej rtu 
cy  w biurze Domu handlowo _ przem ysłowego 
przy ul. Kopernika 1. 9 skradziono maszynę do >pi’_ 
saipia. Była ona systomiu „U uderw ood" i miała) 
Nr. 327926.

(d ) Awantura u a Zniesieniu. Onegdaj na dom 
Piotra Podgórskiego przy ul. W esołej 1. 262 wr 
Zniesieniu napadło k'lku osobników, którzy do­
tkliwie gd pobili. Policja odszukała naipostników { 
aresztowała ich. Są to: W ładysław  Chailus.zcz.ak, 
W ładysław  Klucznik, W ładrsław  Czarneńki, M i­
chał R ąd n  i Michał Budziński. Odstawieni oni bę­
dą do sądu.

Zakład Ziliola&T-KąpIetałyy w &aIopsfsee
Z n a n y  ze  sw ej s łu t  cznośc i w  chor. 1 ach 

aferoruhegęych, k o 'o -c y c ’-, reu iratyczny^ h, p iren  ia- 
ny m at-rjf itp S z za w y  siono ■ jodo - b cm ew e. Ką- 
t ie >  m ineralne, b row in ow c  i hy r patye ne. — ? 
W szelk  ego rodzaju noświetL-n a. Gimnastyka Zan- 
derowska. P ic :e w ód . Siedm iu lekarzy ordynując eh. 
W  zakł dzie ? restauracje, 2 rensm naty, h o teP i 
prz szło 500 pokoji  ̂a neblovzanych jednak b z po­
ścieli. O św ietlen ie  elek tryczne. Kaplica zek adowa, 
m uzyk-, sala balewa, -zytcluia, apteka, p oczt , te­
legraf, te le fon  w Zakładzie.

Ceny kąpiMi m r - iln y cb  I. sezonu od  i ń-go 
maja do 2t)-go czerw ca  b. r.
normalne I. ki. zł. 3 '— dziecinne 2 '— ule. — i 50

P  kl. zł. 2 50 „ 1 80 „ P8 ‘ i l '2 o
IR  kl. zł. 1'70 „ I -20 . P50 i P  —

U W A G A !  Z  cennika u lg ow ego  l.orzy.ita ją 
ty lko  urzędn icy państw o wi z ro ziną i Zrzeszę..ia, 
z  k tórem i D yrekcja Zakładu p os ia ła  odnośne umo­
w y  oraz kuracjusze, k tó rzy  zjadą najpóźn iej do 25 
maia br.

Zam ów ienia na m ieszkania przyjm uje i w y ja . 
śnień udziela

ii93 RyrgHEja

si. Piękne,

j  as?ia PSL.ft:-iKa
położony, obok  Zakkidu Z d ro jow ego  i N f t  .-

' V* r> -*• tcznc p oko je  z: 'Werandami. P ie rw szo ­
rzędne ulrzysnarne. N a  z lecen ie P P .  Leke.rzy kuchnio, 
dyetctyczna. Ceny przystępne. Zam ów ienia na 1. i W. 
rezon  przyjm u je i wyjaśn ień  udziela H orow itz , Lwów ,
ŻulmsKJc^o 10/11 p, 1752-

P .  a s y s t .  K l i n .  s K ó r - i o - w e n e r .

IM
B & a

KoralnickaS, odpl.nKadamlsKleg^ord. d  S 5
18UI
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Walka z demoralizacją.
Społeczeństwo tutejsze zabiera się energicz­

nie do walki z demoralizacją, która szczególnie w 
odniesieniu do m łodego pokolenia jest objawcin, 
zmuszającym do przedsięwzięcia najenergiczniej- 
szych kroków i środków w  cełu ratowania naszej 
m łodzieży przed dalszą deprawacją. W  sprawie 
tej odbędzie się w najbliższym czasie w iec ogól­
no-obywatelski z udziałem tutejszych organizacji 
nauczycielskich, na którym om ów w ie  będą środ­
ki przeciw  tej groźnej chorobie, jaką stanowi coraz 
w idoczniejszy upadek poziomu moralnego wśród 
społeczeństwa powojennego, a szczególnie wśród 
młodego pokolenia. Tutejsze Ognisko Nauczyciel­
skie zainicjowało już dawniej akcję przeciwko kcl- 
poitowaniu przez niesumiennych handlarzy por­
nografii w  druku i reprodukcjach.

Biblioteka Miejska.
W  ostatnich dmach nastąpiło przeniesienie 

miejskich zbiorów  bibliotecznych z dotychczasn- 
w e g ) do nowego, u-myślme w  tym celu urządzo­
nego lokalu w dawnym Bazarze, gdzie znalazły 
one pomieszczenie obok nowej sali radnej. O twar­
cie bibljoteki, pozostającej pod kierownictwem  p. 
Henryka Cepnika, nastąpi równocześnie z utwar- 
ciem sali radnej. Zb iory biblioteczne w  ostatnkdi 
czasach w zrosły znacznie dzięki zarówno licznym 
darowiznom, jak i w drodze zakupna szeregu 
dzieł,.

Będziemy mieli cyrk.
Właściciel cyrku we L w ow ie  p. Kor-iacni 

zw róc ił się do Zarządu miasta z pismu- n, w J-.tórem 
zobowiązuje się do wystawienia p rzy  ul. Sobie­
skiego cyrku drewnianego w celu 'uradzania w 
n'm w idow isk przez 2— 3 miesiące w iecie i tak 
sarno w  zimie. Oferta opiewa na okres 3 lat. Spra­
w ę tę rozpatrywał na ostatn-iem posiedź ui.u Ma­
gistrat i z odpowiednim wiToskiem skierował ją 
do Rady miejskiej.

Ajent pol;c;-jay zabójcą ucznia.
Ogólne wzburzenie w yw o ła ł w  m ieśc ie . fakt, 

jaki żdarzył się w ubiegły czwartek w ieczorem  na

Trup dziecka na torz1) kolej.
(rs.). Koło miasteczka Jeziema we  

wschodniej Małopolsce znalazł onegdaj straż 
mk kolejowy Józef Zabłocki m  torae kolejo­
wym koło słupa ostrzegawczego trupa no­
worodka płci żeńskiej, owiniętego w  poszew­
kę 1 worek. Zbrodniczej matki posterunek P. 
P. w  Jeziornej nie zdołał < dinateźć.

HftMi&a sportowa.
P1LKA NOŻNA.

SK. PARDUBICE— SPARTA.

Dziś dnia 23. kwietn a o godz. 4.45 na boisku 
°ogon i odbędą się zaw ody w piłce nożnej m iędzy 
sympatyczną czeską drużyną SK. Pardubice a 
lwowską Spartą. Zaw ody te zapowiadają się cie­
kawie, gdyż goście zechcą za wszelką cenę utrzy­
mać opinię zespołu karnego i sympatycznego, 
czego zresztą dali dowody w ostatnich swoich 
występach, a Sparta w nowym składzie usiłować 
będzie gudnie wystąpić w  swoich pierwszych za­
wodach m iędzynarodowych na terenie L w ow a  w 
o l tonie swych barw.

przedmieściu Kirihinln-Kołonja, Zebrało się tam na 
jednej z ulic kilku gimnazjalistów i grałp na man­
dolinach. W  tem przystąpił do nich ;Jent p tlfeji 
tajnej Kozłowski i podniesionymi głosem rozkazał 
im rozejść się, gdyż inaczej będzie strzelał. Na to 
jeden z uczniów, W esołowski, syn kolejarza, od­
powiedział : „jeżeli panu wolno, to srrzeiaj pan!“ . 
WTówczas Kozłowski w ydobył browning i strzelił 
do W esołowskiego z odległości trzech lub czte­
rech kroków, przeszywając go na w y lo t i aą. 
Śmiertelnie raniony, biedny student dogoryw a w 
szpitalu; bestialskiego ajenta aresztowano. Fakt 
ten powinien zw rócić w ogóle uwagę na praktyki 
tutejszej policj', o których dochodzą z rozmaitych 
stron mcpochlebne wieści. M ów ią one m iędzy in- 
nemi o maltretowaniu aresztowanych w  ratuszu, 
a sądząc z ostatniego wypadku, tak krw aw o za­
kończonego, trudno oprzeć się wrażeniu, że i la  
tamtych wersjach musi być dużo prawdy. Bo je- 
źli dla funkcjonarjuszów policji tak nic nieznaczą- 
cem jest życie ludzkie, to jakież musi być iclt po­
stępowanie z aresztantami. Opinja publiczna do­
maga się słusznie zbadania stosunków, panujących 
wśród tutejszego personalu policyjnego i unie­
możliwienia na przyszłość mordowania ludzi 
przez zdziczałe jednostki, które się wśród niego 
znajd u.ią.

Z  teatru.
W  sferach kulturalnych naszego miasta p rzy­

jęto z prawdziwym  żalem rezygnację dyr, Henry­
ka Cepnika ze stanowiska kierownika teatru im. 
Fredry. Na stanowisku swern dyr. Cepnik zdobył 
sobie ogólne uznanie, gdyż podniósł poziom tego 
teatru, a wystawieniem  szeregu dzieł, jak „Dzia- 
dy“ , „W ese le ", Noc Listopadowa, Sędziowie, 
Ksiądz Marek, Zaczarowane Koło, Sybir, Dzwon 
zatopiony, Romantyczni, Uciekła mi przeporeczka 
i kilku komedji Fredry i tełt, zasłużył się dobrze 
kulturze naszego miasta. Jak słychać, dyr. Cepirk 
ustępuje z powodu trudności wewnętrznych, 
uniemożliwiających mu przeprowadzenie jego pla­
nów artystycznych w  kierunku uczynienia z tut. 
teatru placówki kultury narodowej na kresach.

( - ) •

W Y N IK I ZAG RANICZNE:

ZAW Ó D  V A U STRJA— rR A N C JA

rozegrane w  Paryżu w stadjonie Pershinga zg ro ­
madziły około 25.000 w idzów. Do pauzy Austrja 
strzelą 3 bramki przez Swatosćłi^ 2 i W iesera 1.. 
P o  pauzie /dobywa CuttL czwartą bramkę. Austria 
była o klasę lepsza jod Francji, którą Austriacy 
szanowali, mogli bowiem uzyskać o w icie ko­
rzystniejszy wynik dla siebie.

Sędziował doskonale sędzia Scamoni z W łoch.

S Z W A J O R J A  BIJE KO LAND JĘ 4:1 (2:1).

Zawodom przypatryv,’ alo się w  Zurichu prze­
szło 20.000 widzów;. Holandię prześladował fatal­
ny pech, dwóch ich bowiem graczy i bramkarz 
zostało ciężko kontuzjowanych. Sędziował p. Sla- 
yjk z Paryża.

VFKTORJA Ż łŻK O Y— S L A Y IA  1:1 (1:0).

W  doskonałej formie znajdująca się Y iktw jn  
Z iżkov -' zdołała z trudem uzyskać wynik renr- 
'sowy.

V. F. B Mannhc iu— S. V. Frankfurt!) 2:0. —
Mannheim zdobywa tem zw ycięstw em  m strzo- , 
s iw o  pehidir-owych Nlemieu-

SX. Żłdenice— AFK. Vrsovice 1:1.

Nusełsky— Libeit 3:1.

Cechosiovan Kosire— Yiktorja Nusłe 0:1.

Dclna Austrja— Górna Austria 2:1.

Wacker (Wiedeń)— Grazcr SV. 3:1.

Simmering (W ederi)—  gra z GiidjatisUm w
Zagrzebiu w p ierwszy dzień 2-2, -w drugi zw y c  ę- 
ża 4:2.

W alja— Irlandia 0:0.

Sportclub (Wiedeń)— Liyefi (Preszburg) 3:0
( 1:0).

Rapid— International 6.3 (3:2).

Cricketer— W AF. 2:1 (1:9).

B ib ia n  Se M  aweinion?.

Sąd wojenny w Orleans uwolnił zna­
nego franci skiego kapitana Sad aulo. /.naj-' 
dow ł się on pod zarzutem zdrady stanu, 
poniev. aż przeszedł do bolszewików i o ■ 
grywał w Rosji sowieckiej wybitną rolę 
czynną,

j  zwalezafiis $asi mase- 
wsgo ŻgfefiBtm

(rs) W  związku z pianowa”.:} akcją. pow ola­
nych czynników przeciw szakręcę; pladze żebra­
ctwa nadsyła nam jeden z czytelników  uwagi na 
pow yższy  temat i proponuje urogu!ov anie tego 
problemu przez zaprzestanie dawania ż-ebrałtont 
gotówki. W  m iejsce 'jej dawać można żebrakom — 
juków niektórych miastach zagranicą —  borny, 
które dostarczane by łyby  przez władzo iw?, w i e ,  
nie po 1 groszu. Ow e bony ^żebracy[ mogliby zrea­
lizować ty iko *  dotyczących władz, Poniew a i 
w ięteza  caęść żcbralków. t > łuckie o b. ciemnej 
przeszłości, w ięc wielu /. nich zrezygnow ałoby 
raczej i  żebraniny, b>4« nie stykać się z w łady,*, 

sposobem plaga żebractwa znutiid-aby z.-.hcz- 
j>o, to slalo się zugrssucą.
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:'owy olbrzymi parowiec 
niemiecki.

Spuszczanie na 
w<Hę r.owego o lbrzy ­
m iego parowca niem. 
„Berlin", Który roz­
pocznie kurs p raw do ­
podobnie w e wrześniu  
br. Statek bezy 15.000 
ton.

V  933 rcszaic; liorona.]! 
Kwotego.

(Korespondencja własna W ieku N ow ego).

Żółkiew, w kwietniu.

(i-y ). Ubiegły niedziele poświecił gród iaóf- 
kiewdki rozpamiętywaniu 900 rocznicy koronacji 
•Bołesłaiwa Chrobrego.

Już w wigilję uroczystości na zew komisairza 
rządowego właściciele domóit przystroili budyn­
ki swe w catfkiem no wo na ten cel oprawione w1 
dwu- i półczwarlatmetrowc chorągwie biaiło-ama- 
raattswe, biało - czerwone a gcizieiiiegtizie 1'iiflże 
(przez nieświadomość) czerwono _ białe. Przez 
całą Wiec sobotę i niedzielę k u staroz^konnyich 
od piątku już nawet powiewał w mieście las cho­
rągwi o Barwach narodowych.

W  sobotę wiectioreni orkiestra 6 p. strzelców 
kowtjroh przeciągała, grając ulicami miastaj.

W  niedzielę rano zebrały się codiy i kerpora 
aic, Sokół, Rada przyboczna komisarza rządów e- 
g«k c-uhottBcza straiż ogniowa, stawajzyisaenia ze 
sztandarami, dziiatwa szkól, włościaństwo okolicz­
ne i łudność miejska., oraz kilka szwadronów  
komsystującegiu tu 6 p. strzelców kamiy-uh, ci osta­
tni w. pełnym rynsztunku na kołdach, załegafeąc 
przez cały czas trwania nabożeństwa R.\ nok ż)ół- 
IduwsM.

P a  tuszy palowej, odprawionej na Ryrku przez 
księży z probostwa przed wzniesionym ołtairze,n, 
wstąpił na ustawioną trybunę Dominikanin k«. 
Wołk. prof tut. giannazum, by w,ygłosić porywa­
jące kazanie, poświęcone czci jednego z najdziel­
niejszych królów z epoki Piastów, jakim był bez­
sprzecznie Boucsfaw Chrobry zwany tałeże W iel­
kim.

P a  podniosłej mowie ks. Wołka uszykował się 
ocliób zeb-anytch m a. ną Rynku, iKidążwiąc ulica­

mi Żółkiewskiego i Lwowska p/zez W a ły  miej­
skie do gmachu Sokoła.

W iec  w  Sokole zagaił p. Sawicki, na którego 
wniosek powołano prezydium honorowe wieou w  
osobach pp. r. Obniińskiego, Fr. Dtiaryinureskiego 
i Jana Szerem ety.

Następnie przemów ienie inauguracyjnie w y ­
głosił p. r. Ohmiasid.

Z kolei p. r. Sawioki w ygtasił referat o  obe­
cnej sytuacji politycznej Państwa polskiego w  od­
niesieniu dó eksterminacyjnej polityki Niemiec. P o  
końcowych stcwalch przewodniczącego wiecu z  
nst w iecowników  popłynęły gromkie słowa,1 „-Ro­
ty " Konopnickiej a zebrani po uchwaleniu odpo­
wiedniej rezolucji, przesiane! pod adresem pre 
mjera gabinetu z  aui tono wab pieisu „N ie da.ur zie­
mi, “kąd nasz ród".

Ze sceny.
Udyby reżyseria przeprowadziła była 

drobne retusze w  działaniu scenieznem choru 
i statystów —  niewątpliwie moglibyśmy u- 
znać onegdajsze przedstawienie Bizetow- 
skiej: „Carmen*1 za wzorowe, szczególnie dzię 
ki współudziałowi p. Eugenji Łucezarskiej, 
jakoież p. St. Beliny-Skupniewskiego oraz na 
szego ensambiu. O „Carmen" —  p. Licezar 
skiej pisałem w  ubiegłym sezonie i dziś w i­
dząc artystkę w  tej samej roli mogę stwier­
dzić, że jeśli to możliwe, pogłębiła ją jeszcze 
bardziej tworząc kreację pierwszorzędną, tak 
bardzo wysokiej miary, że choć miałem spo­
sobność widzieć w tej roli wiele artystek na­
szych i obcych tak świetnej jej przedstawi­
cielki, jak p. Łucezarska —  nie widziałem. 
Słowa "ie uwalniają mnie od szczegółowego

sprawozdania, stwierdzam tylko, że odnoszę 
je i do świetnej jej gry scenicznej i równio 
świelnego śpiewu. Partnerem p. Łucezarskiej 
był p. Belina-Skupniewski. Jeśli można mieć 
pewne zastrzeżenia co do jego gry scenicznej, 
to podkreślić Wypada, że zapewne nie istnia­
łyby one, względnie nie uderzyłyby widza, 
gdyby p. Skupniewski miał inną partnerkę. 
Ora p. Łucezarskiej jest jednak do tego stop­
nia majstersztykiem, iż mimowoli wymagać 
się musi więcej od jej otoczenia. Abstrahu­
jąc jednak od tego i w  tym wypadku stwier­
dzam, iż w' i>. Skupmewskiin poznaliśmy arty­
stę pierwszorzędnego, rozporządzającego 
głosem prawdziwie pięknym, świeżym, mło­
dym, używranym, poza pewnymi defektami 
w  traktowaniu frazy, bardzo sprawnie. Pan 
Skupniewski będzie niewątpliwi zawsze milę 
witanym na naszej scenie, iako śpiewak wiele 
dający, wtele zapowiadający. Do obojga aity 
stów dostroiła się w pełni, jak zawsze dosko­
nała p. Lipowska w  roli Micaeli. Jej srebrzy­
sty głos w  tej partji święci zawsze tryumfy. 
Słowa uznania należą się pp. Lubicz i Ostrów 
skiej oraz pp. Doltiickietnu, Schiitzowi, Schiiud 
towi i Niedzielskiemu. Całością audycji sprę­
żyście kierował jako dyrygent p. Józef Leh- 
rer.

ProS. L e s ła w  J a w o rsk i

Maharadża, jak z ba;,k5, przy­
był da Londynu.

Objuczony jest zlotem i brylantami. <
(b )  Indyjski maharadża z Jodpu u —  

przybył objenie do Londynu, aby spędzić W 
nim k i lK a  miesięcy. Przybył on z B.»moaju 
w towarzystwie swojej świty tak bogatej- że  
j --k utrzymują „jacht jego jest najbogatszym, 
jaki kiedykolwiek opuś.ił brzegi lndji".

Maharadża przywiózł z sobą cztery 
ksbiety i siedmiu doskonałych graczy w Po­
lo, dla których sprowadzono już 51 raso­
wych i wytresowanych koni.

Którzy nadesłali trafne rozwiązania 
zagadeH z Nr. 2 „Wieczku" z duia 

2 kwietnia 192S.
(C iąg dalszy).

Arzt Anna, A lw e il Abraham, Beckówna M ię­
cia, Bilińska Stasia, Beauvale Stefanja, B rzeziń­
ski Stanisław, Budzicka Mania, Bissinger Zdzi- 
slw, Burnatowicz Stefan. Biłik M., Bartoszek Mi­
kołaj, Burczyk Zbigniew, Dąbrowski Jan, Duma 
Zbigniew, Eicblówna Lila, Fedykówna Maria, Fi-  ̂
seher W ładysław , Fri.tzkond, Fulińska Wanda, 
Falkowski Adant, FKissowski M., Geller Salamon, 
Gadek Roinuś, Gorgonówuą Janina, Gemski Adam. 
Gorenstein W ładek, Hecht Helena. Heim Jadwiga, 
Heber Jan, Hellreich Bernard, Aiuta Jaworska, 
Iwachówna Danuta, Jeżowski Krzyś, Jakubowski 
W ładzio, Jankiewicz Kazim ierz, K. Muszka, Ka­
miński Jerzy, K rajczyk Rotnuszek, Kruic Zygmunh 
Knoblauch Franciszek, Krupińska Janka, Stacha 
Zocha, Koriuanówna Aurelia, Lang M., L irunców  
na Stefanja, Ldwensołin Salomon, Liwguer Zbig* i
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Otwarcie Biura Sprzedaży Dyrekcji Państwo­
w ego  Monopołu spirytusowego w e Lw ow ie . Św ie­
żo rozpoczęło w naszum mieście swoją dziaJal- 

J  ność Biuro Sprzedaży Dyrekcji Państw ow ego M o­
nopolu Spirytusowego, które zakresem działania 

fitobejm uje woj. lwowskie, stanisławowskie i tar­
nopolskie, na celu zaś ma umożliwienie odbiorcom- 
z  tych w ojew ództw  zaopatrywania się w spiry­
tus za pośredn!ctwom  Lw ow a, nie jak dotąd W a r­
szawy. Fakt pow yższy  przyjmą do wiadomości
z prawdziwem  uznaniem liczne zainteresowane  __________________________________________

mew, Lenobel Eda, Maresch Kazim ierz Jan, M a­
łecka Jaina, Mettl Franciszek, Migas W ładysław , 
Natka Edmund, Nałęcz Lech, Najwer Tadeusz, 
Poliak E., Puntschertówna lairna, Popp Moses, 
Rybków iia Maria, Rezacz Rysia, Roman Bolin, 
SzyDaiscy Stach i Zbyszek, Stąpor Adaś, Star- 
kówna Sydonja, Sonnenschein M., Schail Artur, 
Szw iec W aldy, SienkiewiCzówna Irena, Salzberg 
Miecio, Samosiejówna Marja, Spieglówny Niusia i 
Stefciaf, Szenderow icz Romuald, S zw artz Adolf, 
Taubówna łrka, Tkacz Stanisław, Uleniecki Bole­
sław, W iedhopf Isak, W eiss R., W iniarski Juljan, 
Vt'agner Juljusz, Ztobronowicz Zbyszek, Ząbek 
Stanisław, Zamkiewicz Bolesław, Balówna Zosia, 
Gutwińska Janka, Nick Adolf, Naglerówna Milu- 
sia, Nawratilówna Zbisia, Opidowicz Tadziuś, 
Obrocki Jan, Mamikówna Ryśka, Mark Ernest, 
Klara G., Jóźkiewicz Stanisław, Hryneczko M iko­
łaj, Kuźmiński Zbigniew, D aw idow icz JaToslaw, 
Kulczycka Zofia, Leontow icz Janka, Nowogródz- 
ka Malusia, Kom ilówna Irena, Makowiecka Zofja, 
Muruiecki B., Prokopek Tadzio.

(C . d  n.).

Adtc l7ordowskse za 12 doi. 
60 cent

(?) Henryk Ford, król automobilowy z 
Detroit ogłosił w gazetach amerykańskich i 
zagranicznych, że fabryki jego wyrabiać będą

I koła przem ysłowe i handlowe, dla których m oż­
ność nabywania spirytusu na wszelkie cele w 
Lwowskiem  Biurze Sprzedaży DPMS. ma duże 
znaczenie praktyczne.

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia, że 
M inisterstwo Skarbu rozporządzeniem z 6. kw iet­
nia 1925 L. DPO. 2909/III, zezwol-ło na spłatę w o­
jewódzkiego podatku od obrotu, trunkami, w ym ie­
rzonego za drugie pólrocze 1924 r, w  pięciu rów ­
nych ratach miesięcznych poczynając od dnia 
15. lipca 1926 r.

im łe automobile osobowe, które po stałej 
cenie 12 doi. 60 cent. puszczone zostaną w 
,,handel'1.

Pod preslą tego ogłoszeniu postano­
wiły wszystkie automobilowe fabryki w Sra- 
nach Zjednoczonych Ameryki zniżyć swoje 
ceny.

ZA P ISK I.
j

MieMęcziiika „Sztuki Piękne'* Nr. 7 z dnia 
15-go kwietnia br. ukazał się w  handlu. NunieT 
ten, w zwiększonej objętości, ozdobiony 48 repro­
dukcjami w tekście i 3 planszami czwórbarwnem i, 
poświęcony jest (oprócz bogatej, jak zwykle, kro­
mki artystycznej) arasom wawelskim  Zygmunta 
Augusta, o których nap:sal wyczerpującą pracę 
naukową dr. Marjan Morelo wski, członek naszej 
komisji rew indykacyjnej w  Moskwie). Numer ten 
„Sztuk pięknych1' powinien się znaleźć w  każdym 
domu polskim.

B.błioteka Dziel W yborow ych  wydała ostat­
nio „Czterech Jeźdźców Apokalipsy11. N ie w iele 
jest dziś powieści, które zyskały tak potężny roz­
głos, jak utwór Ibaneza. Przetłumaczono go na 
wszystkie niemal języki, wyśw ietlano na filmach 
jednej i drugiej póikuif. P o w :eść Ibaneza jest w ie l­
kim obrazem współczesności, malowanym z roz­
machem wprost epickim, pełnym bystrych spo­
strzeżeń i uwag tak głębokich, że kto w ie czy

nie jedyna z ca łe j'tw órczośc i doby obeenti, zo­
stanie jako dokument epoki.

„M orze11, organ L ig i Morskiej i Rzecznej11 
(nr. 4, W arszaw a, kwiecień 1925). Na treść boga­
to ilustrowanego zeszytu składają się następują­
ce artykuły i w iersze: „Nasza marynarka1' J. 
Birkenmajera (w iersz ) —  „Polska a m o rze1 Zdzi­
sława Dębickiego. —  „M arynarka handlowa" O. 
Chrznowskiego. —  „Jak flota jesi nam obecnie 
potrzebna11 W l. Fiłanowiczaj. —  Polska regulacja 
morska. —  W  sprawie bezpośredniej komunikacji 
W isłą. I—i „Statek pijany" Rimbauda. —  „Na Botn- 
B iain -Rei11 M. Jaruskiegot —  Szkolą morska w 
Tczew ie. —  Sport. —  Rogata kronika, (b).

Hiitn&r taji'a ;ic ; i / .

PARW FN1USZE.
Prosimy o lokaja w stylu Ludwika XV. 

stosownego do naszego urządzania.
(„Le Rire11, Paryż).

Naczelny redi&taft
BRONISŁAW LASKOWrCCSOŁ 

OdpoiriecfczUiay rtćsk & ri
toZEF K u n rszT O f o w i c ł

lor. W . M Ś H lIW in ra A I lY ,
ś - w .  K o O i  l-  i o  i .  p .
udziela bezpłatnie wskazówek w  spra­
wach dotyczących leczenia się kąpie­
lami siarczany mi Ul IsUblSIlIil WfelHini 
codziennie od 2 do 3 popoł. 18219

ftjnEralaforiuin  d sn fy s iyu zn e

Bra iMERA. i  i i  M Ą \
tjdociyu j.:le prac fcclmicznych dla sfer ho- 
leiowych, urzędniczych, robotniczych I za Mgl- 
ty macią, po cenacft znlionycSi. 1&300

Jasionowa e s a rn asmu form erot rana JlOdLIilł dębowa
oraz różno inne meble —  okazyjnie sprzedaje 

D O R O T E U M ,  u l. L e o n a  S a p ie h y  44.
18298

DYWAHY,
KA / , . «1 K  U T Y , LI. CE­

RATA, K O ŁD R Yj M ATERAC., N b  
. ERJ ć  u a  P  2UEYCIE M SĆLI, PLU SZE ,

'. A i  E T Y . j, j f -  W łasna pracownia dekoracyjna

1196
E iimcc j - w ó w , ■

.  sosiBiiKisaa%
k;v _

O f c r a t ó i  s zc zę ś c ia
d la  R O t g ł i  9 t o w  — n a j t a n i .  j  u

(grawirowanie bezpłatnie) 19301

I  OBTTiTI, S?M«J ft R1 IHi.

N A U K Ą

F IL O L O G A  (ję zyk  łaciński materia! klasy VH . i Y H L ) na 
6 godzin tygodniowo poszukuje instytucja prywatna. — 
Ewentualnie absoIwUit filo z . Otarty z  podaniem warunków 
F ILO LO G  Adm. Wicku, 18244

L f!K C J ] matematyki, fizyk i przyrody udziela akademik — 
L isty  Administracja pod ZA PE W N IE N IE , 18187

JNST1TUTRICE framcaise chcrchc engagement d ‘e te ; Sa—< 
dowtiicka 27, Nilus. 18204

UP£JELAM  lekcji z  zakresu szkól w ydzia łow ych  i niż—i 
szego gimnazjum (specjalista matematyki i prac pisem— 
nych z  zakresu literatury) W iadom ość Uo Adniinistr. pod 
ZD O LNY PED AG O G . 18287,

assms e»©szuicyjA. mmm
D AM  CH Ę TNIE  dziewczynkę do nauki kraw icczyzny. — 

Zgłoszenia pod NAU KA do Adni: W ieku, 18130

B U C H A LT E R —B IL  ANSJ S T A  i korespondent polsko-niemiecki 
poszukuje posady. P rzy jm ie  także godzinowe zaiecie. — 
Zgłoszenia pisemne pod P R A C O W IT Y  do Wieku. 18075

A B S O LW E N T  Akademii Handlów c i z  dłuższa praktyka 
w  poważnej instytucji poszukuje posady. L isty  (to Ada»: 
W ieka pod P R A C A . 18078

R U T Y N O W A N A  n iem iecko-polska stenografistka poszukuje 
posady. Pod A. D. do Adm : Wicku. 18109

D W IE  Wielkopolsmki 1) książkowa bilansistka; 2) kores-^
pondentka polsko „  niemiecka, obie inteligentne s iły  ru­
tynowane z  kilkuletnia praktyką poszukują posady w  po—
ważniejszem  przedsiębiorstw ie od dnia 1* czerwca 1925. —■’
Zgłoszenia do W itku  D W IE  W IE L K O P O L A N K I. 1192

D W IE  panie przyjmą posadę kasjerki za kaucją ' 'Maszy­
nistki. Zgłoszenia pod PRACOWITE do : - ^ ow ­
akiego, Jagiellońska 7. -G

I
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' ud i od 1 m ila Łaskawe zatoczenia do \dn.. Wieku dla kawalera do ” ynalecia. Biuro Marczyńskiego, W a -  Ę2vka z o dagę  przyjęta pod dobreit warunkami. W a d o -  
pod KASA    18234 ława 2. — -    18262 mość u Leona Propeta plac Mariacki 3. 1K207

"O D R Ę C ZN A  przyjmie posadę w pracowni -ukluft damskich 
Z - Ł pod KR* WI, 7YZMA Adm, Wieku 18z3!

OSO BA i itada .uM igendu po-.zrkule m ady ..kleoowei —  
di ii oboieuiy Jei za najcheiniej do składu redlin, na za­
danie p» mu. poreka. /glo zenia listowne do Administracji 
WIO a Nowego | od PRA CO W ITA . 18226

R U T Y N O W A N Y  koueypient ndurakackl poszafcuia posady. —  
Listownie do Administracil Wieku pod PRAIC1YKA P R O ­
W INCJO NALNA.    18228

ZOO A tray-csyi, ros.-ikui”. szycia doi., .U l pryw at­
nych modę byi na wyjazd. Wiadomość Zielou. I 1. pici ■

—  — . we

W  -E D W U  osobie! Eg* taranowany palacz maszynista, ko— 
wal, stelmach poszukuie uusady od zaraz; ul. Zielona 35 

/ Studziński.    —  18211

POSZUKUJE P isady buchaltera w  mieisci kśPiesowem. —  
Udzielam ‘akio lekcji iezyka angielskiego. buchalterii i in—  
uych przedm iaru ZgtoszcHa d dmimstracli Wieku No­
wego pod .Absolwent kursu abiturientów ". 18210

KUCHARZ kawaler miody z dużego domu poszukuj.' po—  
>ady. Tiodzie nrtchptni*i za zranice lek i służący dla 
lepsaego udoskonaleni* sztuki |cu|iń*rnej. Zzloszttnia pi­
semne do Admimstr. Wieku pod KUCnARZ. 1820?.

JESTf M ipłoJk. iiitdigertm  panna, poszukuie .ek.tłkolwiek 
posady na wyjazd. Zglosstma li itoirne Adm W D ZIĘ CZ­
NOŚĆ.      1*198.

INTEL1HFNTNA panna Wied :ńka poszukul' posad” do
dzieci. Rozumie sie na szyciu l gospodarstwie. Ł a sk a w
/Złocenia listowne p W Y C H Ó W / W C ZYN I -  P IELE—
< IN'ARK A do Adm Wieku N o* ego. 18W4

ZOEM OBILTK  W A NY  podoficer W , P . poszukuje pooady 
magazyniera rkspedlenta. yoftieio lub portiera. Łaska.—  
ue pisemne zzlosztkiia do Wieku Now, pod Z. W . 18183

MIESZKANIA I SKLEPY
3 LU B  4 POKOJE z  kuchnią w  Sanoku zamienię na takież 

mieszkanie w e Lw ow ie. O ferty  pod Bank —  L w ów  — 
Kopernika 16 . —  17980

DO wynajęcia sklep, pokoje kuchnia pojedyncze sklepy od 
1 maja Sapiehy 28. 17962

DO W YN A JĘ C IA  2 P A R C E LE  300 SĄŻNI. K O C H AN O W ­
SKIEGO 106 GLEBA URODZAJNA. INFO RM ACJE: JA­
RO SZEW SKI. R O M A N O W IC ZA  9. SKLEP. 18115

POSZUKUJE lokalu 2 lub w ięcej pokojowego w śródmie­
ściu. Zgłoszenia: W ithw ilh, Lw ów , poste_restante. 17993

DW Ó CH  holeaderczyków poszukują mieszkania po dwa 
pokojo ewentualnie razem cztery  pokoi. Zgłoszenia lis t: 
do W ieku pod DW AJ H O LEND RZY. -------

POSZUKUJE mretszkanie o jodnej ubikacji w  śródmieściu. -  
Zgl. do Admin. pod LIST. 18223,

POKÓJ umeWowsmy do wynajęcia poważnemu Panu. Zgfo— 
szcaia ,L. K, 80“ Administracji Wieku. 18222.

PIW NICE, praczkarnię lub podobny lokal suterynowy po­
szukuję. Zgłoszenia pod LE W  do Administracji Wieku 
Nowego.    18305.

W O L m  P O S A lY ą
AGENCI I agentki we wszystkich miejscowości ach Polski: 

do s»rzadniy obrazów zupełnej nowości po niebywale 
niskich cenach poszukiwani. Zgłoszenia pod ZYSK do 
Adm; Wieku. — 17820

PO TRZEBNY rozwoitciel do pkaczywa zawodowy za kau­
cją; Źyżyrtska 3 w tyle szkoły przemysłowej. lfEUO,

POSZUKUJE służące do makfco dziecka na wyjatad z  do­
brem* Świadectwami na dobrych warunkach. Między 1—3 
Łazarza 6 II. p. na lewo, 18188,

SŁUŻĄCĄ  bardzo uczciwa do wszystkiego umiejąca dobrze 
gotować potrzebna od pierwszego. Suopkowska 33 drzwi 8 J  

    _  18206

SŁUŻĄCA  do wszystkiego potrzebna Wiesner, Piekarska -6 
II, p, — --------  18180.

POSZUKUJE pielęgtniark; Niemki względni© rutynowanej
niani do 3 tnie*, dziecka, Wiesner Piekarska 6 U, p. 18179

SŁUŻĄCĄ uczciwa z dobrem! poleceniami potrzebna zaraz*—

BU TETO W C A poszukuje firma Skorodecki Lwów , ul. Ki­
lińskiego, ------ - —  18178.

może być starsza; Zg łoszona  kiosk nr. 3 Kawiarnia W io  
dolska.     18013

KONCYPIENTA zdotadfco poszukuie adwokat Dr: Eisingor 
W Koma noc. —  17986

PIERW SZORZĘDNA restauracja w  Stryju  poszukuje ku­
charki z  dobremi poleceniami z  podani eta warunków do 
księgarni W P . Kurkowskicj. S tryj, p l: K ilińskiego. 1168

LE PSZA służącą do w szystk iego potrzebna natychmiast. —  
z dobremi świadectwami. Zgłoszenia: Neuman ulica
Łyczakow ska 3, godz. 10-12: 9122

POSZUKUJE zdolnego sprzedawcy lub spraddawczyni do 
magazynu nowości dla pań. K. Spat. Krakowska 27. 179B7

POSZUKUJE się do pensjonatu na sezon letni kucharki 
uimojqccj wykwintnie gotować. Zgłoszenia osobiste ze 
świadectwami m iędzy 2— 5 pop, Lw ów , N ow y św ia t 4; 
II p. na prawo.   1154

POSZUKUJE pomocnika fryzjerskiego. Oezerekl, 
Zim orowiczą 17.

-  ulica 
18667

PRZYJM Ę zaraz osobę starszą, samotną, Intel: do lekkie! 
pracy domowej { za jęcia się 3_!atnią dziewczynką. —  
Posada w  Gródku. Zgłoszeniu osobiste: Potock iego 34 — 
U gospodarza. 18086

RO B O TN IK , który pracował już p rzy w yrob ie w od y so— 
dowej, potrzebny do fabryki ZDRQJi ul: Na Błonie 12: 

—  —  18097

FR YZJE RSKI pomocnik potrzebny zaraz. StawjaTz, L w ów ; 
plan Bernardyński 1-. jg jo i

t5° .  ws?ystkiego. umiejącą gotować przyjmę. ■ 
Koliscner, plac B iiczewskiego 3. 1 8 1 1 0 :

17992

POSZUKUJE obszernego pokoju biurowego z  urządzeniem 
tylko w centrum. Zgłoszenia pod B IU R O  do Administr: 
W idku Now ego. 18106

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzietne poszukuje pokoju 'umeblowanego 
na 1 m iesiąc. Zgłoszenia pod AGNI do W ek u , 18C63

B A C ZN O ŚĆ ! PENSJO NAT H A LIN A  -  HREBENÓW  —  W  
PRZEŚLICZNEJ GÓRZYSTEJ O K O LIC Y — Ś W IE R K O W E  
L A S Y  — nad rzeką Opór i Dereż — stacja kolejowa — 
telegraf i poczta w  m iejscu; kuchnia pierwszorzędna,- sp-o— 
cjulniei prowadzona kuchnia dyetyczna — kąpiele słone— 
cziic — codziennie koncert. Pensja miesięczna 190 złp. — 
Zgłoszenia: Goldberg Zarząd Letniska M ikołajów  Droho— 
w yże . ------ *----- 17989

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego. Pod AKAD EM IK Adm: 
W  i ek u N o w t o .  1S162

SZUKAM  skiomnego pomieszczenia bez wiktu dla dziew ­
czyn y za jęte j pracą cały dzień, .Sztuka kościcłna!“  — 
plac Halicki 7. —  . - 18168

K A W A L E R  poszukuje pokoju z niókrępującem wejściem. 
Zgłoszenia pod DEMA do Adm: W ieku. 18104

POSZUKUJE ładnego pokoju nieu meblowanego w okolicy 
ulicy Kopernika. W iadom ość Gottlieb, Piekarska 23. 18252:

n TaiW YNAJM Ę dwom paniom  pokój; 
Buchsbauma Hetmańska.

adres biuro dzienników 
18249,

BEZD ZIETNE małżeństwo poszukuje 1 lub 2 pokoje z  ku— 
chnią; Kazim iera Lambor, Łyczakowska 74. 18245

PRZYJMĘ na mieszkanie 2 rzem ieślników z utrzymaniem * 
P iaskowa 21 4 p. Mazurowa. 18225

BR ZU CH O W ICE . Poszukuję 1 pokój lub 2 z  weranda i ku­
chnią z  nmchlowanidm lub bez słoneczne na cały sezon; 
W iadomość Bodek, Ormiańska 3. J8203

IM TELIO E NTN Y m iody m ężczyzna poszukuie pokoju ume­
blowanego. Zgłoszenia pisemne do W ieku Now ego pod C ZY 
STY .     — 18195,

DO W YN A JĘ C IA  PR A C O W N IA  CU KIERN ICZA . 
MOŚĆ W ALEW SKI U LIC A  B ILIŃ SK ICH  5.

W 1ADO-
18191

POSZUKUJE ptkołu z kuchnią tylko od gosnOłtarza. Zgło— 
szenta listowne do Adm, W ieku pod URZĘDNIK P A Ń ­
S T W O W Y .     18190

U M E B LO W A N Y  £<>kój komfort, fortepian wynajmę. Zgło—1 
szenia: Kołłątaja 3 II. piętro n* oniwo. l i ^ '

o  • z'^ ° 'neeo do armatury metalowej zaraz przyjm ę. 
Reflektuję tylko na pierwszorzędną siłę. D : Zarwanitzer; 
Fabryka w yrobów  metalowych Lw ów . Kaspra Boczkow — 
sk.ego 10. -  m 2Ą

° n f k t t oFA^DZ*Ur!SVrJf: SŁUŻĄCE DO W SZYSTK IE G O ; 
D E N T \S 1 A  R A P P A P O R T . P L :  M AR.IACKI L . 7. 18128

M A N IP U LA N T K A  z  dłoższą praktyką buchalteryjną poszu­
kiwana. Piekarska 17, parter. I8J27

ZD O LN A  podkuchcmia potrzebna. Restauracja. T rzeciego  
Ma',a Nr: 10. 18I31

PRZYhM E kierownika do wryrobu pudełek tekturowych cu- 
kiermczych. Zgłoszenia: Cieśliński, Magdaleny 3. 18137

M AM KA czysta i zdrowa potrzebna z/ iaz do katolickiego 
lomu. Japońska N r. 5. I: piątro. 18C60

PO R ZĄ D N A  dochodzącą do sprzątania poszukuję do dwoiga 
osob. Marczyński, W ałowa 2, 1826!

A u tN C I wprowadzeni w  składach naczyń kuchennych farb 
spożyw czych  do masowego bezkonkurencyjnego artykułu 
na poszczególne okręgi Polski poszukiwani. Zgłoszenia u 
M ieczysław a Nelkema, Kącik 20 tylko  od 10— 12. 18253

POSZUKUJE Panien do szycia b ie lizny; reffektuię na do­
bre s iły : Zyblik iew icza 5 W iirze l. 18248,

P R A K T Y K A N T  zccersk; polrzcfaay do F ixo tv iiu : Unia S tra ­
żacka, ul. Piekarska 26 I. p qd 9- 3, 1 8 3 4 7 .

D Z IE W C ł YNF przy jm ę: Łyczakow ska 62 wedlimamia. 18185

SŁU7AC A do wszys-tkieeo potrzebna Sykstnska 44 drucie
piętro na prawo. 1S243

P O ‘J / U K U li; zręczna służące um iej„cą dobrze notować 
Scnorowa, S łowackiego 6 I. p od 3— 5. 18^*,

PO S łU K U JĘ  w yszko lono  Pielgcniarki do 2_ga dzicti So­
bieskiego 14 Restauracja. 182,36

SŁUŻĄCE ..o wszystki utu z  dotowaniem poszukuie naiych— 
miast ewentualnie od Jj maja H orow itzow „ Mc.. 12C. 1 J226

I-O SZU K U iE  sic bardzo zdolne, n< Jrccznel do pracowni su­
kien damskich, Chorażczyzuy 11A’ 1 p. sanek lew y. 15232

PO. ZU (U IĘ  statsza pannę inteligentna (ż/dćw ke) do dwoj­
ga dzieci. W iadomość Weinstok restauiaci! Gródecka 27 

- —      18213

POSZUKUJE kucharko z prutien zj.ajaca szycie z dobet.ni 
ooloconiatiti do dwóch osób i 2 letniegt dziecka Wyła*
na lato Zgłoszenia zaraz od 9 -11  —  Kochanovy»kiego 14
1. p. na praw'o.   ^

P O S^U K m E  sit ślusarzy tokarzV. "czniós ido praktyki —  
retłektuie sie tjILo na lierwszorzedne sih ’ Fabryka wy­
robów metalowych, Zielona 67 Andrusiewicz. 18174

SŁU2ACA do wszystkiego przyjmę zaraz; Zgłoszeni.. S z e -  
ptyckiclt 15 III, p, na prawo. 18266

KRAWCZYN1E rutynowana (ncictietniei Ntcinke) do zycra v 
domu poszukuje sie. —  Zglotzenia: Kochałios.*kiego ;0  
U. p. —  ------

POSZ1KU1E samodzitlne panny do sukted Admsktch: -
Halpern, Kopernika 26, parter. 18280

PIE R W SZO R ZĘ D N Y samodzielny teofimk .  -cyst,ni zna—  
iacy i ooeratywe zostanie przyjęty d akladu lekarsko—  
dentystycznego Ofo-ty pod O PE R A TYW A  do biura ogło­
szeń ..Małopolska Reklamo" Kopemika 16 18285.

P O K O J G W ł;*  i  .doh.emi świadectwami potrzebna od pierw  
»zego  D i. W olf. Batorego 32 m iedzy 4 a 5 | 18289

D O ZO R CZYNIE  kamietiicy 
przyjm ę, Sadounicka 58,

tylko z dobremi poleceniami
18291

ŚLUSARN1A, Szeptyckich 9 
ktyki. -----

przyjm ie kilku uczni dto pra— 
18295

P R A K T Y K A N T  fryzjerski 
, Bajki 20. —

potrzebny zaraz; IZwerdling —  
18304.

P A N N A  DO D W U LE TN IE G O  D ZIECK A N A T Y C H M IA S T  
PO TR ZE B N A . ZAJECIE  OD 8-  1 1 3—7. - ZU LO SZE N IA  
Z Y B L IK IE W IC Z A  51 1 P . DRZV. 1 l\A l-R A W O  18297, ,

ZCiUBIONti I ZtfALBZlON&i
U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę wojskową wystaw ioną 

Bracżaay, 6/4 1923, na nazwisko Herman Klcinfeld Lw ów  
Kotlarska 16; karta na broń L :  361 oraz przynależność 
z  Bursztyn* z  dnia 12/2 1921 L . 227/109/2L Uczciw y
znalazca zechce zw róc ić  za wysokiem  wynagrodzeniem ;

— — — 18173

ZG UBIO NO  pamiątkowy ko lczyk ; znalazca otrzyma na­
grodę z  w y ż  wartości tegoż. Marja Snszaniowa. K v 'ow eJ  
Jadwigi 36 II. p  * 17959

ZAGLNEŁA 12. kwietnia fozterjerka biafa z  cxarne»ni uszka­
mi regularnie znaczona bez ogona. Za wynagrodzeniem 
oddać gospodyni, ul: św : Marcina 20. 17821

W Ł A D Y S Ł A W  Partyka ur. 1896 w  Demblłme zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P  K. U. Tarnów, 1191.

U N IE W A ŻN IA M  zgubione ..Tymczoso-wc za iw iadczom o“  w y 
stawione przez Baon Zapasowy I. P . A . P , na nazwisko 
Bębdna Waleriana. 18250,

U N IE W AŻN IAM  książeczkę w'oiskową wydaną przez P . K ’. 
U L w ó w  powiąż na nazwisko Leon Goldfarb. 18224

W  PRZE CH O D ZIE  ul. 3 Maja zgubiono kołnierzyk dziecinny 
z  białych baranków, uczciw y znalazca raczy zw rócić za 
wynagrodzeniem  do Zachęty salonu sztuki ul. Legjonów  7 
I. p iętro w  godzinach 10—2 . 18221

W ILC Z U R  6_c io  m iesięczny zagtaąf w  niedziele 10 kw ie-4 
taa 1925 o g. KLtej w ieczorem  przy ulicy Potock iego. —  
Za wynagrodzem cm zw rócić Zier. Zdrow ia 10. 18218,

U N IE W A ŻN IA M  zagubioną książkę w o rk o w ą  n* nazwisko
Leon Sega!! ur. 1891 wydaną przez komisję kontr, nr. 1 — 
oraz d ok u m «ta  cyw ihw . \  18212

U PR ASZAM  o oddanie psa dobcYmawa z  obcłęteml uszami
i ogonem, zagin iorego dnia 16 kw ietn i* 1925 w  kagańcu 
drucianym I obrożą w łaścicie low i ul, Kochanowskiego 102

      18 L *

GES zHąkaim jrist do odebrania ul. Anc*«wskich 4, skład 
drz<Jw'a.       18175

IR óIE W AŻN IAM  zgahiony dow'ód osobisty i książkę w o j­
skową wydaaą przez P, K. U, Lw ów  na nazwisko P ro ­
cek Tadęusz.   18288,

n u  PfAŁZBftOTWA
M ŁO D ZIEN IEC  z  Idpszc; bogatej rodziav agronom, g o ru l -  

nil lżeni się z  panna !ub ardouru. ^^unot ’><' n mi u wfaśc1 
L i i — maigtku p ,m js ie i ior>'«n , handlu lub W o n -
dyni ciemne lub brunetki n r* « U  ęwó *  g ity  w raz 
*  fotografia dg \dn uut. . Refleutafe ty is « na -s l"  -  
SC«ni« pawKŚnrch »c6b. TADHK . jtm  tuj,



.W IEK N O W Y" Nr. 7149 z dnia 23 kwietnia 1925 15

URZĘDNIK stary kawaler, dobrze sytuowany ożeni się a 
panna biedna lecz gospodarna i uczciwa smuklej budowy 
do lat 30, któraby zairaz w yjechała na prow incję. Fo to ­
grafia pożądana, za zw rot ręczy . Zgłoszenia do Wieku 
pod URZĘDNIK ST. 18242

W D O W A  w  średnim wieku poszukuje tow arzysza życ ia  w  
■celu m atL Zgłoszdnia ooid JEDNOŚĆ do Administracji.

;  _    18233.

D W Ó C H  młodych akademików pragnie nawiązać serdeczne
stosunki matrymonialne z  dwoma młodemi przystojnemj pa 
niami. Chętne raczą podać swój adres ,do Administracji 
pod ZE W  K R W I. 18206,

Ś P IE W A C Z K A  lat 27 nawiąże znajomość w  celu m atrymo­
nialnym z  m ężczyzną praw tgo  charakteru na w yższym  
stanowisku. L is ty  pod Ś P IE W A C Z K A  do Administr, W ieku

- —      18192,

M EDYK ożeni się z paainą, która mu pomoże do ukończenia 
studjów. Zgłoszenia pisemne njeancmimofrc do Admini—
stracii W itku  N ow ego pod M IŁO ŚĆ . 18186

M ŁO D A ; ładna. Intel, seperowana pragnie poznać w  celu 
matrymonialnym pana szlachetnego charakteru poważnego 
i zamożnego. L is ty  nicanonimowe pod ŻYC IE  do W ieku.

      18182,

i  S J B i e M  W 3 S L K I
zd ru jo w is ito  starczano  * b o ro w in o v c ;

p o d  L " O w e i n .  18267
Sezon od 15-go maja do końca września. 

Objaśnień u d z ie la  Za.ząd zdrojowy.

rozmaite*, messmmssm
K O LC ZYK I ze śrubkami w iszące dla nieprzckłiitych msz —  

poleca N. Brfcf, złotnik, Fredry 4. 17935

F O R TE P IA N  do ćwiczeń. Or*niańska 29, w  podwórzu. 17977

K IL IM Y  zniszczone naprawiam. Ceny przystępne. P A N T A  —
L w ów , Gródecka 71. 18003

S Z W A L N IA  —  TE A T Y N S K A  1 A — przyjmuje w szelkiego
rodzaju bieliznę do szycia po niskich cenach. 17999

POSZUKUJE spólaika wkład 10 do 15 tysięcy zło tych ; po­
siadam sklep w  centrum miasta bardzo dobrze prospe­
rujący. Zgloszęnja pod ŻE LAZO . 1792S

"s lu lo fli"  Torby srebrne
napraw ia m nio, szybko i najsolidivej 

W .  B i J S Z E K  —  L w ó w , a k a d e m ic k o  6.

940

T R Y K O T A R N IA , TE A T Y N S K A  [A  oodrabia puńczochy *
skarpety jakoteż przerabia sw etery na nowe fasony po 
niskich cenach,----------------------------------------- 18264

P A S Y  brzuszne: przeciw  obw isłości, przeciw  Jatająoej ner­
ce przeciw  obriiżeąHi żołądka, podczas c ią ży popoiogo— 
w e itd. Bandaże przepuklinowi dla dzieci i dorosłych. •— 
Prpstotrzym acze przeciw  tworzącym  się garbom i skrzy—  
w ianom . Pończochy gumowe przeciw  żylakom nóg. M o ­
czniki na pęcherz. Poleca po cenach konkurencyjnych Sta­
nisław Raran, Lw ów , Akademicka 26.  17965^

POSZUKUJE dzierżaw y restauracji lub mleczarni w  m iej­
scu kąpielowvm. Zgłoszenia rychle do Administracji W ieku 
pod K LIM A ._____________________     J ^ 04^

AKUSZERKA przyjmuje parne oraz zamówienia —  ^ e z * —
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27, parter,___________ 1664-

AKUSZERKA LU T K O W S K A  z  Warszawy przyjmuje panie; 
Asnyka 9, drzw i 2. __________  15717

AKU SZERK A W AG N E R O W A  przyjmuje zamówienia. U lica 
SOBIESKIEGO 30, parter. ____________________  16641

AKU SZERK A SEKU ŁA przyjm uje panie; Gródecka 49. 1: p: 
„  _  _  18068

,HERM ES“  Biuro Buchał te,ryjne Stanisława Burnatowicza: 
(L w ów , Mickickvieza 26 II, p.) zorganizowane na w zór 
zagranicy sporządza bilanse, zw ycza jne i z lo tow e (o tw ar—  
cia), reguluje zaniedbaną i zakłada nową księgowość —I 
prowadzi księgowanie tak w  biurze. Jak i na miejscu 
przez swych urzędników, w e Lw ow ie  i na prowincji —  
stale lub na godziny. Zgłoszenia od 9-tej do 13_tej i od 
15-tej do 17-tcj. 18273

PewrAclIam z zagranicy
i przywioziam i » jn u w sza  w zo ry  parys& la  
w  i  t la ła  h a ffń w , p iis o w a ń  I lr> i..iz li.

£ R E .  S Z i
Z a k ł & d  h n f t ó w  a r t y s t y c z n y c h  

Lw ów , A k ad em ick a  22/K ora in icka  1, I. p.
18270

P O W O Z Y  I W Ó ZK I poleca P ierw sza Lw ow ska fabryka, 
pow ozów  M, B yczyszyna  L w ów  Pełczyńska 9 ; Tautiże 
uskutecznia się starannie wszelkie odnowienia pow ozów
i  au tom ob ili do cenach konkurencyjnych. 18277,

PR Z E R A B IA  swe tery na kamizelki, wykonuje też pończochy 
jedwabne i podróbki. Pracownia trykotarska ul. Prowtan—  
towa 8 (boczna Bema) 18294

( X P N 9  I S~ .*23342 IK^sJi
p a l i l i  B ł *  d® mleka, narzęd*:a ogro - 

W f i l W W f i k l  dnicie, noże, w :deke  —  |  
a (P/o tanie »prz ł a j e  H andel ż e la z a  „ M A R T U -  |  
L U S “ . Lwów, ulica T r ;bunals ';a  1. lS2vf- H

DOBRZE utrzymany nowy murowany domek kryty da­
chówką, dwa pękojo z  kuchnia, komórką, ogródkiem — 
studnią nowe okolenie, z  wolnej ręki do sprzedania. — 
Lewandówka, P iastów  25. 17552

KUCHENKI naftowe, eschenbachowskie 14 zł. za zaliczkę — 
F. Rentschner. Leg ionów  37. 18057

S Y P IA L N IA  jasna mało używana do sprzedania-; Sidor — 
Fabryka mebli, Zamarslynów, Ogrodnicka 5. 17998

M A S ZYN Y  do pisania „U n d m vood “ ; .R o ya l" : ,*Yost*‘ 1 in— 
ne system y sprzeda Kolcsza ; Sykstuska 10. 18052

DO W O D Y  sodowej używaną maszynę oraz kilka balonów 
sprzeda ZD RÓ J, ul; Na Błonie 12. 18096

ORKA w iosennal Trak tory motorowe pługi do szybkiej i wy 
dalne} orki dostarcza ze  składów ..P ion1* Lw ów , L w o w ­
ska 48.     18257,

P IŁĘ  taśmową i inne maszyny do obróbki drzewa dostar­
c zy  ,P ion “  L w ów , ul. Lw ow ska 48. 18356,

STRAGANIY żelazno maszyny rzeźn iczo _ masarskie sprzeda 
„P io n “  Lw ów . Lw ow ska 48. 1S255

M ASZYNĘ parową 35/42 koni z  kotłem p a row ym  dostarczy 
,P ion “  Lw ów , ulica Lw ow ska 48. 18254,

SAM OCHÓD Bayard _  Clement 28 H P, 6_cio osobowy 
z  gumami w  dobrym stanie do sprzedania; Kłeszczyński —  
Dobrostany obok Gródka Jagiellońskiego stacja kołGowa 
Kamicinobród.    18241

BOfflYMEiT FABRYCZNY
n o w y *  p i ę t r o w y ,  3 0  m ,  s  1 3  n a  s ł l ł a d ,  
f a b r y h ę  i  t .  p .  d o  w y n a j ę c i a  w  o  E w o -  
W i o .  W i a d o m o ś ć :  D r .  B l u m E n f o l d ł ,

L w ó w ,  B i o l o w s H i o g o  3 . 18276

K ILK A  modnych sukienek dla słuszne} panienki sprzedam 
2  powodu ża łob y; Kozakowa. Listopada 7 III. p iętro przed 
południem. -----  —  18217

W ÓZEK parokonny i uprząż parokonną sprzedam —  skład 
drzewa, Łyczakowska 143. 18216

K U PIE  kamienicę jednopiętrową z  ogrodem n ildaleko śród­
mieścia. Zgłoszenia pod D O L A R Y  Biuro ogłoszeń Briicka 
Kościuszki 2, -— - 18260,

BECZKI z  chętni kalli, czyste 200—600 klg pojemności ku­
puje ,,P ion“  Lw ów , Lw ow ska 48. 18259

S PRZE D AM  maszynę do pisania Yost w  dobrym stanie z, 
powodu w yjazdu ; Potock iego 11A II, p. 1 brama 4— 5' 
popołudniu, 3 razy dzwonić. 18263,

SPRZE D AM  psa pięknego dobrego stróża Leszczyński ego 2;
18265

AKUSZERKA samotna przy jm ie zamówienia. U l: Jozafata 3, 
parter Deutschman.   17769

6P6T W s p ó l n i K
*  K a p i t o l e m  5  t ł o  1 0 . 0 0 0  x ł .  do  p ow a­
żn ego  i bardzo  in tratnego p rzeds ięb io rtw a —  p c - “  
S Z t a K i w a n y .  —  Łaskaw e zg łoszen ia  d o  Adm in i­
stracji pisma n in iejszego pod  szy frą  „P ropagan d a".

17991

FO R TE P IAN  ,do ćwiczeń Kołłątaja 1 I. piętro na ganku. —  
• 18251.Zgłoszenia popołudniu•.

POSZUKUJE wspólnika z  współpracą który posiada biuro 
urządzone w  śródmieściu do intratnego interesu. w iado
mość L itb er , Chrzanowskiej 12. Ib246.

-TELEGRAM! V znanej i solidniej rest. W ilhelm a Herma! a
Ni; Błonie 1. 2 w yda io  się objaidy i kolacje smaczne i zdro 
w e . bajecznie tanio! OWa-d z 3 (tan 80 g r ; obia z  2 dun 
7 0  K f. w  ubon-mencie coni umiarkowane. Kuchnia pro—  
w jo zo  li przez fachowego kucharza, 18231

T R A W O  do sześć ćwiartek XI. loterii państwowej oilstap ij 
tainio; R7AD KA CK AZJA Adm. M irka  18230,

’  18237,,,M A Ł A  Mimoza" ma list w  Attoi Vioku.

DZ.lEWCZYNKE na własu. weźrnio bezdzietne małżeństwo 
ud  3 do 4 lat zdrow ą i ładną intelitteiitną. —  7gi js/.rjia 
lislfrwr de W ieku N. nod PODURZI.ONIK N. u3 18197.

POSZUKUJE pożyczki 600 z ł: ta jeden rok, kturą to zo—
1 .Wiizuie sic spłacać co miesiąc wraz z nobry procen­
tem. r. .1 ““ tenla listowne pod URZFDNIn PAŃSTW OW Y

Adm Wledtu. 17976

A PAS5TY RADOWE
na dogodnych  warunkach spłaty p rleca

L E O N  A P P E L  f
L w ó w . L e g jo .ió w  1. — Tal. 4 -33,

18268

U ŻY W A N E  sztuczne zęby , precjoza złoto, srebro kupuje — 
wypłacając najwyższą w artość; Strauch, jubiler —  L w ów  
L tg jonów  29.     18051

S Y P IA L N IA  cziczotowa, stoły różnego rodzaju do sprze— 
dania; wykonuję wszelk ie mefcld w  ratach, pełna gwa— 
raticia. Żółkiewska 82 Bi łyk. 18050

O KAZYJNA sprzedaż: różne meble nowe współczesne i sta­
rożytne oraz łóżka dzitfcinnu składane J siatkowe —  ceny 
niskie; L ippcr Kopernika 17. 18047

PA R C E LA  o powierzchni około 400 sążni, nadaiąca się na 
budowę w illi, sanatorium łub zakładu naukowego zaraz do 
sprzedania. W iadomość W agilew icza  5 II, p. na lewo.

   _    17816

5 1 l ® f ?  karnisze, portjery. dywany,
'lP % 9  J chodniki, m aterie m eblow e —  

łóżka składane i m osiężne polecą najtaniej 18271

Hk  ttHibirtski ty lko  naDrzeciw Szkowrona.

DOM  parterowy dziel. III. bl cha k ryty  nowa budowa, stad ­
nie, szepy całkiem wolny do sprzedania za 4 tyslę<v doi: 
W iadom ość Ru.owskiego 12 sklep na rogu. I792y

SA.MOCHÓD półc.ężarow y „F ia t "  na pełnych gumach w 
dobrym stanie okizyin iu  sprzedam. Zgłoszenia Cukiernia —  
-     17952Łyczaków  11.

ture kie, w łosk ie i serbskie, ob lig i prz dwo- 
jenne i 1 tty  zastaw ne, kupuje iiy i sprze  a- 
jemy. W ykonu jem y zlecenia g ie łdow e, h orzy- 
sfne op'OcentowFnie w k ładów  w rachun­
ku bieżącym. Kupno i spr. edaż w a lu t i po­
życzek państwowych. Dom  B ankow y SC^U I;
I C b a l e s ,  L y ó »  p l a c  M e r j a c i t i  7  

(ró g  u!. Kopernika). 18282
ISEgaiaBBE Ł ^ M a BBaM I

ZaRZUTKE czarn3 i _jkiet w harazo dobrynt stanie sprze­
dam' Listopada 84, II. p, na prawo, 18274

F O R TE P IA N  pran ie nowy k rzy żow y O silnym ładnym to­
nie. strój trwale irzym a; sprzedam; Chorążczyzna 5 psir 
ter dozorca wskaże, 18279

SPR ZE D AM  ...0 'ocykl ąng, z biegami Wiadomość kos,-,', 
26 pp. ul. Kleparowsk- w>aivsztat rusznikarski godz. 3—5.

  —  ----- 18290

SPR ZE irAM  garnitur mahoniowy z lustrem, płaszcz krym — 
ski. N ow y Świat 3 parter prawy. 1S3C2

F O R T E P IA N  Hamburgi r: z  powodu w yjazdu zaraz sprze­
dam; Rapaport Źułińskiego 10, 18303,

P IA N IN O  czarne k rzyżow e ooraz ha-monjum amerykańskie 
dwugłosowe 13 rejestrowe sprzeda lierinai. św, Zo fii 15. 

—  -----  —  18053

JASNE jedwabne stylow e mebelki zup ln ie nowe sprze ­
dam ; Klcinowska 4 II, piętro drzw i M. F, 58214

R r A D i J O  % A .
z 1 m pkam i, słuch iw kam i, ckum ulatore n i baterją 
anodow ą —  oLazyjn ie s r ze dam. L istopada 84, II. r .  
na praw o, m iądzy godz. 8. a 9, w iecz. 18275

K A R TO FLE , buraki na paszę dla bydła każdą ilość hu 
p ię ; Mochnackiego 25 Zarząd. 1S20I,

F O R TE P IA N  krótki czarny do sprzedania; Ormiańska 29 
w podwórzu. —  13193

DO sprzedania okazyjnie gramofon dwu sprężynowy 80, płyt 
dwustronnych (nowe1) ;  kredens pokojowy 3 palta w io ­
senne; Inwalidów  1 (La tkow sk i). 18159

P O LE  i łąka około 1 morga w  Krzyw czycach  (attio sprze­
dam. W iadom ość adw. Dr, A ltschiller, Sykstuska 14, 18184

STÓ Ł marmurowy duży biały do sprzedania; Chodorow­
skiego 6,   . 18181

B A N IA K I i w iadra ocynkowane sprzedaje hurtownie od- 
sprzedawcom. E LTE H A —  Leg ionów  37. 16619

F O R TE P IA N  krótki k rzyżow y sprzedam tanio, ty lko  za G AR N ITU R  salonowy używany w dobrym stanie tanio sprz« 
gotówkę. Kopernika 26, parter, oficyn#, Skleniarski. 1S084 clam Lw ów , Franciszkańska 17 parter na lc\vo. 18177

F O R TE P IA N  , Dórra*' najnowszy oddam w  najem w  dobre 
ręce. Kopernika 26, parrter, oficyny, Skleniarski. 18085

A U TO M O B IL  6 osobowy Pachard, 6 cy lindrow y starfer — 
światło elektryczne na chodzi# dostarczy , ,P io « “  L w ów  
Lw ow ska 48.

U B R AN IA  marynarkowe w  dobrym stanie dla średni eg# 
wzrostu do sprzedania. Od 2 do 4 Romano-wicza 14 11, p, 

       18176,

STA R SZE  angielskie magazyny, tygodniki tanio sp rze—, 
(fajo Biuro Sokołowskiego Jagicłlow kR 7 18019
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■ Isd fit le  w y ś m ie n  ta
K r a j o w e  a r  t y K u ł y

I J B A
j a ł Ł O  U O  a

P ros  Loli d o  b u d y n ió w , r ó in r c h  sm ak ó w  tcm
P ro ezah  d o  so só w  w a n ilio w y c h  i c z ek o lad o w y c h  

P ro sze k  do p ieczyw a  (d r o id io w y )  ' 
C u k i e r  w a n i l j o w y  i c y t r y n o w y

które przewyższają dobrocią swój | wszelkie zagranicz..-. p o w in y  znaleźć sią w  każdym Jorau na 
szych Siau- Pp. Gospodyń-Polek. Jeżeli która z Ss. Pań jeszcze ich nie zna, prosimy w yp róboy .ć , a 
niezawodnie zadowolone zostań (. — L>o nabycia niemal we wszystkich tklać eh ap jżywrzych i dro­
geriach. Przedstaw icielstwo na Małopolską Wschodnią pow ierzyli. y firm ie T. N O W O : ILLLKI w e

S p‘i sk)ego*9 Lii&slsli falrjflia ilr&ny ânalej Ł ŚfHHE.ł̂  l i i  biu-tonas.
L. Mi 43412/925

Na zasadzie przepisów z 1. lipce 1786— L. 565 i ustawy 
z 24 maja 1 *39 L. 64 Dz. u. p. odbędzie sie w poniedziałek  
dnia 27 kwietnia 1925 o godzinie 10 przedpołudniem

licytecyjna sprcadaż 2500 kg. krup 
perłowych Nr. 1—2 w workach 50-kl- 

logramoyfych.
Tow ar powyższy złożony jest w magazynie firmy „W a ­

w e l" na dworcu czcmiowieck:m, brama 14.
Co się nir.iejśzem podaje do publicznej wiadomości z 

wezwaniem chęć kupna mających do udziału w licytacji.

MA3ISTRAT KRÓL. ST L  MIASTA LW OW A.
W e  Lwowie, dnia 11. kwietnia 1925.

S C H L E 1 C H E R  m.
1828-1 ___________

P-

'Cło thf.%
Itfc korzysiitT zbyt 

dla swyzh proónktóv i 
towarów,

Kts szybko
• r ..jnle znaleźć zajęcie 
Izb dobrze sprzeojć ale- 
potrseone piztumiar,

I to szuka
dobrej kllji ite ił uśród 
najsiCeru} en warstw .

Kto nakuł
zgu b ion ą r^ecz i p ragn ie  
zw róc ić  w ła śc ic ie lo w i

■niech î łas!
się natychmiast wt,

i W iek  u N ow ym
ńajf foczy niej szym 
jl maiku krajowy i — 
którego dzlał rtklai".

sotvi£b
n y ł t ł a r j d n
wydrtk. uczyni.se na 
. r  ogłoszeula. , ,>

Mmmi sfeiirng M l i ;
naprawia i odnawia 

znany
W o lf, -

sys ernem zagranicznym 
specjalista l^i’99

fcu'ś jł, So&teskiggo Z.

KIEROWNIC:  ż/0 KUDOWY 
DOMÓW, P. K. 0. W3 i.W 0ifiE

r o z p i s u j e  18220

zmanej marki , THE STAR *
wysyła do każdej miejscowości

W tF  p o  *25’ z L  'W m n a :

•CH9C le

tlili. L30133 tfapfetiy
115®

WYKWINTNE
iK G P E L I fS Z E  m m s k i §
poleca magazyn mód „ E . - l i  w  J A 1* 
Lwów, Sionki wwicza 3, ob hotelu Ge irgea.

iS n R S B .
s a l in y , p o k o je

O T O M ,,M Y  1 f A TE R A C E , S O F Y  P A T E N ­
T O W A N E  18283 poleca najtaniejl£ON §3JITW|JOWSkt;
L w ó w ,  C h o r ą i c z y z n a  2 9 .  is2 i3

Ofortjr należy wnusie najpóźniej do dnia 29 
kwietnia 1925. Formularze oferty otrzymać 
można w  biurze Kierownictwa budowy przy 

ul. Now y Świat 14.

E. tłjfJllui i Zkbrleilu
Inżynleronsfa Arcłiltekci.

CEY* OM L*&tfi&3fc8E PBCCGE na kg.

HlBTfllli KOUSl
S p ó t K a  A l l e  r j n a  18:rf!5

L w ó w ,  v i .  HI. T a u s k ie j  3.

l im ir ć i - Z d r f i l
Kipiele siarezane i borowinowe, przyroJ i-
leCXnlClV.O. —  Wskazania: reumatyzm, ar- 
tr, tya.n, ischias choi oby kobiece i skórne. 
Pokój z utrzymaniem 5— 8 z ł. —  Kąpiele
2— 3 zł. —  390 f o c i  we willach zakłado­
wych i pensjonatach prywatnych. —  Stacja 
»o l',aw i Rawa-Ruska, skąd autobus do Za­
kładu. i *oczti, telegraf i tełefon w miej ,cu.
Początek sezonu dnia 1 > maja,

113.,'

L o k a l  fabryczny
p r z y  u  Ł y c :  - t c w s k i b j  7, ob .cn e f ,- 
^ryLa bielizny LE O PO L, od 1. maja d o  o r y  z ig r  
J ę o l a .  —  O ferty  składać: ul. Konopnickiej 10/11. 
_________  od godz. 3— 4. 18277

? ftflS ZC Z2  laisoratoryins
b lu -y  i i r t e  i rob o tn ic ze  etc. poleca S Z W A LN IĄ  
B IE IaZN Y  G U S T A W  „v  „ w ,
u l i c a  T r z a c i a ^ o  M a j a  1r*. — Dla z a r i  j- 

scawych ceny i próbki bfczp!a‘ nie 18239

KifRSY handlowe
Uyr. P . AU r a o m M E G O

Z y h liK ie w ic sa  4 1
przyj mu ą wpisy od  11 — 1 i od  5 — 8 na kurs 
ks ęcow ośc i kup., bank. i poszcz gólnyrh 
przeć io tów  ranny i v. iaczorny, s enografji, 
nauka w obcych językach, tłumacz; nia. Za­
m ie jscowym  korespondencyjnie. P o  ukończe-ł  

niu poleca się na pas dy. 1171

N o w o ś c i
931

D A M S K I C H
w w ie lk im  w y b o rze po leca

E .  G 1 1 ? $ :E E 4 T
L w ó w ,  uSiea f r e d r y  I. 9 ,

drobni ogłoszenia
wa „W ibku Nastym" kosztują:

Jedno słowo . . . 6 gr.
Słowo w  rubryce 4Kupno i sprzedaż" . 8 ,

,  , „M atrym onialne" lub
„Korecn. prywatna" . 12 .

„  . „Posad poszukują, 4 ,
P ierwsze słowa, oraz siowa, które mają być 

drukowali-: tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Należytość gotówką lub w  marlach poczto­

wych. Na numer- dow odow y dołączyć -3 gr.

9870
ndm . i.Utfshu H g & e p 1

L w ó w ,  SadtD fa %,

N e le i r  lóść p o cz to w ą  o p ła c o n o  rycza łtem .
b ru k ie m  ś p ó łk i  d ru k . „P tts **1, u i,  & r k * ł *  4

W y d a w c a  .W ic k  N o w y  ,  S p ó łk a  w y d a w n k d a .


